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Sensacyjne doniesienie francuskiego dziennika
Powstańcy werbuj? ArabówParyż 24.8 Pat. „Le M atin" podaje n iepotw ierdzoną dotych­

czas w iadom ość z B iarritz , k tó ra  d o ta r ła  już do francuskich 
sfer urzędow ych, jakoby wszystkie jednostk i m orskie, znajdujące 
się jeszcze w dyspozycji rządu  m adryckiego, przeszły w dniu 
dzisiejszym  na stronę  powstańców.

Lizbona, 24. 8. (PAT). Według otrzymanych tu wiadomości 21 samolotów powstańczych 
krążyło przez dłuższy czas nad Madrytem. Samoloty te bombardowały lotniska wojskowe 
w Getafe 1 Quatro Vientos, niszcząc hangary i liczne znajdujące się tam samoloty. Raid 
samolotów powstańczych wywołał paniką w stolicy.

Wysłannik dziennika „Seculo44 donosi z Valladolid, że samoloty powstańcze, które bombar 
dowały Madryt, zrzuciły około 200 bomb. Samoloty powróciły do swej bazy, nie niepokojone 
ani przez chwilę przez lotników rządowych.

Gorączkowe przygotowania powstańców
do ostatecznego ataku na Madryt

La Coruna, 24. 8. (PAT). Radiostacja w La 
Coruna potwierdza, że. dowództwo wojsk pow­
stańczych w Burgos czyni gorączkowe przygo­
towania do ostatecznego ataku na Madryt.
Lotnictwo powstańcze bombardowało rządowe 
składy amunicji w okolicach Guadarrama. Gen. 
Molla dokonuje obecnie przeglądu oddziałów, 
działających w tym rejonie. Od 2-ch dni radjo- 
stacja w Madrycie rozpowszechnia odezwę mi­
nistra wojny, k tóra głosi m. in.: „Wszystkie 
karabiny na front. Prawdziwy milicjant nie mo­

że udawać bohatera na ulicach stolicy, lecz 
winien udać się na fron tu

Według oświadczeń, wygłoszonych przez 
radio w La Coruna, uporczywe rozpowszech­
nianie tej odezwy świadczy o braku entuzjaz­
mu w szeregach milicji ludowej, która zdaje się 
stronić od frontu.

Lizbona, 24. 8. (PAT). Na lotnisku w Sa­
lamance wylądowało 15 nowoczesnych samolo­
tów do bombardowania, które mają wziąć 
udział w przygotowywanym ataku na Madryt.

Casablanca, 24. 8. (PAT). Według donie­
sień z Tetuanu, w ostatnich czasach prowadzo­
ny jest energiczny werbunek do wojsk pow­
stańczych wśród miejscowych Arabów. Nowo- 
zaciężni natychmiast są wcielani do pułków 
nowoformowanych i poddawani specjalnym 
ćwiczeniom Według pogłosek, formowane są 
dwie brygady piechoty.

800 ładzi codziennie z Marokka
Casablanca, 24. 8. (PAT). W przeciągu 

ostatnich dni powstańcze samoloty transporto­
we przerzucają codziennie z Marokka do Hlsz- 
panji po 800 ludzi z wojsk tutejszych. Lądowa­
nie odbywa się częściowo w Algeeirasie, a 
częściowo w Jei-es de la Frontera <

Kupuj tylko w Drogerii im. ów. Teresy
S t e f a n a  H Y Ł Y

KRa KOW, UL. WILSNA 6. 
Przez s ie r p ie ń  t a n i o  s p r z e d a ż  w ó d  
K o to ń s k ic h  p e r iu m  oryginalnych  
i na w agę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i w szelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić.

Zinowfew.Komienicw i towarzysze
skazani na karę Śmierci przez rozstrzelanie

Moskwa, 24 sierpnia (PAT.1! Wczoraj pomiędzy godziną 2 a 3 w nocy — według czasu mo­
skiewskiego — został ogłoszony wyrok wojen-nego kolegjum najwyższego sądu Z. S. R. R. 
*  sprawie terorystycznego centrum trockistów sko-zin o w je wosk i ego. Na mocy tego wyroku 
wszyscy oskarżeni w liczbie 16-tu z Zinowje wem i Kamieniewem na czele skazani zostali 
na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Poza tem wojenne kolegjum najwyższego sądu Z, S. R. R. postanowiło: przebywających 
zagranicą Trockiego i Siedowa w razie pojawienia się Ich na terytorjum Związu aresztować 
1 oddać pod sąd.

Na tem nie koniec
śledztwo ma być wytoczone rzeregowi innych wybitnych osobistości reżimu sowieckie-go.

Moskwa, 24. 8. Jak  donosi agencja sowiec­
ka fass, prokurator z procesu trockistów Wy­
szyński] zapowiedział rozciągnięcie aktu oskar 
żenią, wzlędnie wszczęcia postępowania kar­
nego i śledczego przeciwko szeregowi innych 
wybitnych osobistości sowieckich. Są to: Ra­
dek (!), kierownik redakcyjny i czołowy publi­
cysta ..Izwiestji“, Bucharin, naczelny redaktor 
■■Izwiestij“, Tomskij, były przewodniczący so­
wieckich organizacyj zawodowych związków 
robotniczych, Ryków, komisarz ludowy dla 
poczt i telegrafów, Pjatkow, b. zastępca komi­
sarza ludowego dla ciężkiego przemysłu, oraz 
Llgjanow, b. sekretarz moskiewskich organiza­
cyj partji bolszewickiej. Część z nich, jak sły­
chać. ma być zaaresztowana, cześć odpowiadać 
bęuzie z wolnej stopy.

W więzieniu znajduje się już podobno ko­

misarz ludowy dla przemysłu drzewnego So­
kolników, b. komisarz ludowy dla finansów i 
zastępca komisarz ludowego dla spraw z a g ra ­
nicznych. Sokolnikow ma być bardzo poważnie 
obwiniony o ścisły współudział w spisku prze­
ciwko Stalinowi.

Co się tyczy Radka to w Moskwie krążą 
pogłoski o jego aresztowaniu (Tomskij, Jak 
wiadomo, popełnił samobójstwo. Uw. Red.).

„Samobójstwo Tomskiego
i proces moskiewski

to śmierć całej partji .bolszewickiej'4.
Osło (PAT). Dowiedziawszy się o samobój­

stwie Tomskiego, Trocki oświadczył przedsta­
wicielom prasy: „Samobójstwo to zamyka je­
dną kartę histroji i rozpoczyna drugą. Samo-

Polowanie jednocześnie na terytorjach
Austrji i... Niemiec

Weźmie w nim udział regent Horthy...
W iedeń. 24. 8. (PAT). Regent Horthy przy 

był wczoraj wieczorem do miejscowości Hin- 
terris w Tyrolu, gdzie weźmie udział w polo­
w aniu, urządzanem przez rząd austrjacki. Po- 
Iowanie odbywać się będzie na terytorjach 
Austrji i Niemiec i regent W ęgier zależjiie od 
okoliczności nocować będzie bądź w  Hinter- 
ris, bądź też w VeTderris iw Bawarji.

Rekord „Normandie" —  pobity
Noiwy Jork, 24. 8. (PAT). Towarzystwo Cu- 

nard-W hite-Star-Line kom unikuje że parowiec 
„Queen Mary44 przebył A tlantyk w 4 dni 7 go­
dzin, bijąc rekord „Norm andie44 o 4 godz. 30 
min. „Queen Mary44 osiągnął szybkość 40,01 
węzłów ma godzinę Maksymalna szybkość wy 
nosiła 36 wzłów.

Ras Ougsa w Rzymie
Rzym, 24. 8. (PAT.) Minister kolonji Le«set­

na przyjął wczoraj przybyłego do Rzymu ra­
sa Gugsę, któremu towarzyszył urzędnik admi- 
nistracji włoskiej w Erytrei.

 o o o ---------
Iw łoki Żeromskiego będą przeniesione

do Nałęczowa?
W arszawa, 24 8. (Telef.). Z Nałęczowa do 

noszą, że pow stał tam przed kilku  dniam i spe­
cjalny kom itet, wyłoniony z miejscowego spo­
łeczeństwa, którego zadaniem  jest podjęm t 
starań o snrowadzenie zwłok Stefana Żerom­
skiego do Nałęczowa. Komitet podejm uje sta­
rania o objęcie przez Polską A kadem ję L ite­
ratury  protektoratu nad tą  akcją.

Kontrola organizacyj
korzystajęcyuh z subwencyj państw.
W arszawa, 24. 8. (Telef.). Ministerstwo 

Spr. Wewn. wydało zarządzenia, dotyczące 
kontrolow ania sposobu w ydania subwencyj, 
udzielanych przez państw o rozmaitym insty­
tucjom, zalecające m. in. wojewodom, by prze 
prowadzali inspekcje wszystkich organizacyj 
społecznych, korzystających z subwencyj i za­
siłków państwowych. Inspekcje te odbywać 
się mają conajm niej raz do roku, przyczem 
zwracana będzie uw aga, czy przyznawane eto 
warzyszeniom kwoty zostały zużyte zgodnie 
z ich przeznaczeniem.
NOWE ODDZIAŁY PEZERWY POLICYJNEJ.

W arszawa, 24. 8. (Telef.). W rządzie zapa­
dła decyzja utw orzenia trzech nowych oddzia­
łów rezerwy policyjnej dla utrzym ania bespie 
czeństwa :w miastach prowincjonalnych. Do­
tąd istniały 4 tak ie  oddziały, stacjonowane w 
wojew. warszawskiem, łódzkiem i kieleokiem. 
Miejsca stacjonowania nowych oddziałów re­
zerwy policyjnej będą oznaczone w najb lii-

bójstwo Tomskiego i proces moskiewski nabie­
rają wyraźnego znaczenia politycznego, jest to 
śmierć całej partji bolszewickiej, jej tradycyj 
i jej programu. Tomskij był jedną z najwybit­
niejszych postaci, wyłonionych przez prole-lszym  czasie specjalnem  zarządzeniem, 
tarjat w ciągu ostatnich 30 la t44. | i------0*0*0----

Kulisy moskiewskiego procesu
Paryż, 24. 8. (PAT.) Agencja Havasa do­

nosi z Moskwy, że proces zakończony w dniu 
wczorajszym pozostawił bardzo niemiłe w ra­
żenie. W ydaje eię niewątpliwem, iż oskarżenie 
było częściowo uzasadnione, jednakże niepodo­
bna określić w jakim stopniu. Poza zadziwia- 
jącemi dyscypliną zeznaniami oskarżonych, nie 
ujawnione żadnych dowodów co do głównych 
podstaw oskarżenia. Powszechnie podkreślana 
jest całkowita zgodność deklaracji oskarżo­
nych, określających Trockiego jako faszystę, 
agenta niemieckiego i wroga klasy robotniczej. 
Prawa obrony nie były należycie zagwaranto­
wane. Oskarżonym nie wolno było komuniko­
wać się ze sobą. Sposób, w jaki oskarżeni li­
cytowali się w swych zeznaniach, uważany 
jest również za nader dziwny. J a k  się zdaje, 
władze sowieckie czyniły wytę:żon®starania o 
zniszczenie wpływów Trockiego wśród człon­
ków t. zw. ..Czwartej Międzynarodówki14, przed 
stapiając go jako agenta wrogów Związku So­
wieckiego oraz starając się wykorzystać pro.

ce6 dla zlikwidowania resztek opozycji.

Interwencja .„drugiej
Międzynarodówki

Paryż, 24. 8. (FAT.-) Proces moskiewski 
przeciw Zinowjewowi. Kamieniewowi i towa­
rzyszom, jak dotychczas, znajduje małe echo 
w prasie francuskiej. Wczorajszy „Populaire44 
zamiast sprawozdania z procesu podaje tele­
gram. wystosowany do przewodniczącego ra­
dy komisarzy ludowych w Moskwie przez wła­
dze 2-giej Międzynarodówki socjalistycznej 
oraz Międzynarodówki Związków Zawodo­
wych. W depeszy tej podpisani z ramiejńa 
Międzynarodówki socjalistycznej De Brouckere 
i Adler, a z ramienia Międzynarodówki Zawo­
dowej Cytrin i Schenevels, wyrażają ubolewa­
nie, iż w momencie kiedy cala klasa robotni­
cza jednoczy się w odruchu solidarności z ro­
botnikami hiszpańskimi, rząd sowiecki uważał 
za stosowne wszcząć tego rodzaju proce*.

Q\Q\0
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Obóz rządowy przygotowuje się
do wielkiej akcji politycznej ha jesieni

PRACE PULK. KOCA NA UKOŃCZENIU.
W arszawa. 24. 8. (Telef.) Agencja ..Press” 

donosi: Jak  słychać w kolach poinformowa­
nych. czynione są pospieszne przYirntnwanin 
do wielkiej akcji politycznej, która na 'jesieni 
b. r. podjęta będzie przez obóz rządowy. W 
Ciągu ostatnich kilku miesięcy obóz ten znaj­
dował się w postawie wyczekującej i obronnej, 
ta ś  inicjatywa w walce politycznej przeszła 
Całkowicie do opozycji, która rozwinęła szero­
ką. a k ije  organizowania ruchów musowych 
szczególnie na wsi. Obserwujący biernie roz­
grywki i nastroje polityczne przywódcy obozu 
rządowego przygotowywali program i formy 
organizacyjne nowej partii rządowej. Prace te 
prowadzone bvlv pod kierownictwem pułk. K o­
ca i są tak daleko posunięte, że mogą byd u- 
ważane za bliskie zakończenia. Najbliższymi 
współpracownikami pułk. Kocn w układaniu 
programu i tworzeniu organizaeii n o w e g o  o b o ­
zu rządowego s;i: wicemarszałek Miedziński.
b. min. Floyar Rajchman, b. min. opieki spoi. 
a obecnie dyrektor Popart. Politycznego Min. 
Spraw Wcwn. p. Paciorkowski. Pogłoski, ja 
kohy do grupy najbliższych współpracowników 
pilik. Koca należał także major Liljenfehl- 
Krzewski spotkały się z kategorcezneni zaprze­
czeniom. Nazwiska najbliższych doradców 
pnlk. Koca pozwalają się zorientować w za­
miarach programowych nowego stronnictwa 
rządowego w dziedzinie gospodarczej i poi i tycz 
nej. Charakterystycznym jest brak h, ministra 
Matuszewskiego na tej liście, .Test. rzeczą zna­
mienną. że do współpracy z nowym obozem 
rządowym nie zostali dotąd i, jak się zdaje, nie 
będą wogóle zaproszeni i dopuszczeni konser­
watyści. W programie nartii rządowej leży ra ­
dykalne przeprowadzenie reformy rolnej \ po­
zyskanie rzesz chłopskich. W dziedzinie prze­
mysłowej mówi się o hasłach gospodarki pla­

nowej i upaństwowieniu przemysłu óurowCowe.
go. Za jaskółki nadchodzącej akcji politycznej 
obozu rządowego uważane, są niektóre ostatnie 
wydarzenia, iak głośny okólnik dotyczący pra. 
sy, ataki jednego z pism stołecznych na ludow­
ców oraz wczorajszy zjazd działaczów wiej­
skich.

Jeden z wielo zjazdów...
Warszawa, 24. 8. (Telef.) Prasa prorządowa 

i radjo reklamują gwałtownie wczorajszy zjazd, 
zorganizowany przez b. działaczy Stronnictwa 
Chłopskiego, którzy wezwali lud wiejski do 
skupienia się dokoła osoby gen. Śmigłego-Ry­
dza, wystąpili przeciwko Witosowi i innym 
przywódcom Stronnictwa Ludowego oraz ii- 
ehwa.iiii bardzo chaotyczną rezolucję z hasła-

Bunt przeciwko królowi Albanji?
Paryż, 21. 8. (PAT.) „Le Matin" zamiesz­

cza telegram z Aten, w którym donosi, że w 
Albanji północnej wybuchł bunt przeciwko 
królowi Zogu. Niezwłocznie po wybuchu bun­
tu ogłoszony został stan wojenny. Aresztowa­

no kilkunastu oficerów. Dla zapobieżenia wszel 
kim ewentualnościom zmobilizowano jakoby 
dwie dywizje. Potwierdzenia tych pogłosek do. 
tychczas brak.

— o - o  O—

Od czwartku dnia 20 sierpnia br. w kinoteatrze „A P 0 L L 0“
Nienawiść silniejsza niż śmierć! Zemsta 6 jakiej się nawat filozofom nie śnitol to temat filmu

„ Z A P O M N I A N E  T W A B Z E “
Rcżyserji znakomitego twórcy „VARIETE* A. E. DUPONTA. W roli gł. młoda i piękna aktorka 
Gertruda Mic^ael, urodzony dżentelmen Herbert Mareschall oraz James Rurkę, Robert Cummings 

i .lane Rhodes. — Film, którego się nie zapomina.

Przygotowania do kongresu
partji hitlerowskiej w Norymberdze

mi, pozbieranymi z programów różnych stron 
uictw. Tymczasem w kołach politycznych uwa. 
ia ją  ten zjazd tylko za jedną z licznych a do­
tąd niezdarnych prób opanowania mas przez 
żywioły prorządowe, próbę nlerokującą powo­
dzenia choćby z tego względu, że podejmują 
ją ludzie, którym liczne wędrówki po stronni­
ctwach w poszukiwaniu mandatów poselskich 
wyrobiły dość jstaloną a niezbyt korzystną 
opinję. Najlepszy zresztą dowód na słuszność 
tego przekonania widać w tern. że nawet po­
ważniejsi secesjoniści ze Stron. T,udowego, jak 
sen. Róg i Malinowski nie wzięli udziału w 
niedzielnym zjeździć, natomiast zakomuniko­
wali dziś przedstawicielom prasy, że byl to 
zjazd tylko h. działaczów Stron. Chłopskiego, 
z którymi h. działacze ..Wyzwolenia” nie ma­
ją nic wspólnego.

W arszawa. 21. 8. (Telef.). Agencja „P res” 
donosi z W iednia: Partji hitlerow ska czyni 
przygotowania do wielkiego kongresu partyj­
nego. który zostanie zwołany do Norymbergi.

Serdeczne przyjęcie
harcerzy polskich w Ameryce

W aszyngton  24 sierpnia. (PAT). In ­
s tru k to rzy  Związku H arcerstw a ’ Polskiego, 
k tó rzy  bawią, z w ycieczką w Am eryce, zło­
żyli w  drugim  dniu pobytu  w  NOwym Jo rk u  
w izytę  głów nej kw aterze  skau tów  am ery- 
k a iik id i. W ycieczkę pow itał zastępca na­
czeln ika głów nej k w a te ry  p. Pnlit, podkre- 
Ia jąc  w ielkie znaczenie pierw szej w ycieczki 
harcersk ie j z Polski dla wzm ocnienia p rzy ­
jaźn i m iędzy m łodzieżą am erykańską  i pol­
k ą . Po k ró tk iem  pow itaniu  uczestnicy w y­
cieczki zwiedzili g łów ną k w aterę , k tó ra  jest 
cen tra lą  najw iększej organizacji skautow ej 
n a  świńcie ..Boy Scouts of A m erica11, Uczą­
cej przeszło m iljon 200 tysięcy  członków. 
N astępnego dn ia  z in ic ja tyw y skautów  ka­
tolickich obyła  się w kated rze  św. P a try k a  
w  Nowym  Jo rk u  u roczysta  m sza św., którą, 
odpraw ił kapelan  w ycieczki, ks. F ranciszek 
T yczkow ski. W  czasie mszv św. w ygłosił 
podniosłe k azan ie  w języku  polskim  ks. 
D w orzak, po ang ie lsku  zaś drugie kazanie

w ygłosił kanclerz ku rji arcybiskupiej w No­
wym Jo rku . ks. p ra ła t Lavalle. k tó ry  irnie- 
niom kardynała  TTayes‘a. w ielkiego przyja>- 
eicla Polski, i swoim w yrazi! radość z przy­
jazdu harcerzy  polskich na ziemię W aszyng 
tona i Kościuszki.

Kongres odbędzie się w dniach od 7 do 16 
września Władze policyj. w ydają już teraz za­
rządzenia, m ające zapewnić bezpieczeństwo 
osobom przywódców hitlerow skich i dygnita­
rzom III Rzeszy. W szystkie hotele, pensjona­
ty, właściciele pokojów umeblowanych i mie­
szkańcy Norymbergi, zgłaszający kw atery  o- 
trzym ali zarządzen ie policyjne, k tóre  postana­
wia, że w okresie od 7 do 16 w rześnia zajmo­
wać mogą wolne pokoje w Norymberdze wy­
łącznie te osoby przyjezdne, które polecone 
będą przez władze partji hitlerow skiej. Nie 
wolno przyjmować i daw ać kw ater nawet przy 
jezdnym krewnym , choćby ci mieszkali bez­
płatnie. Kontrola nad wszystkimi przyjezdny­
mi i kw ateram i należy dó partji i władz bez- 
DieozeństWa.

Katastrofalna powódź w Meksyku
M eksyk, 24 sierpnia. (PAT). Pow odzie w 

s tan ie  T am aid ibaś na północ od Y era  Cruz. 
w yw ołane przez ulewne deszcze i szalejące 
cyklony, p rzybierają ch a rak te r  praw dziw ie 
k a tastro fa ln y . Okolice G uyalejo o powierzch 
ni 200 klni. kw adr, znajdują się pod w odą. 
700 rodzin znajduje się bez dachu nad g ło ­
wą. Powódź w yrządziła olbrzym ie szkody w 
p lantacjach trzciny cukrow ej. Ruch na iinji 
kolejowej. M onterey-Tainpico został p rzer­
wany.

O koło 800 am erykańskich  tu rystów  samo 
chodow ych je s t obecnie uw ięzionych przez 
powódź, w okolicach San Louis Potosi- przy- 
czem wobec, zniszczenia m ostów zaopatrze­
nie ich w żyw ność n ap o ty k a  na wielkie trud  
noścf. Dwaj robotn icy , k tó rzy  usiłowali n a ­
praw ić jeden z m ostów, u tonęli w w ezbra­
nych falach rzecznych.

Okólnik w  sprawie ulg 
w opłatach akademickich

W arszaw a 24 sierpnia. (Telef.). Min. W. 
1!. i 0 . P. śwnętosławski wydal okólnik w 
spraw ie ulg w opłatach akadem ickich  na 
wyższych nózi Iniach. Przy udzielaniu ulg 
rek to ra ty  i dziekany m ają uw zględniać w 
pierwszym  rzędzie podania dzieci urzędni­
ków państw ow ych, inwalidów w ojennych, 
kaw alerów  v irtu ti m ilitari i w ieśniaków . Po 
życzki udzielane na zapiało czesnego m ają 
bć zwrotno w ciągu lat 12.

Polska misja wojskowa
we Włoszech

Rzym, 24. 8. (PAT.) Na-zaproszeńip władz, 
włoskich przybyła tu polska misja wojskowa, 
w skład której wchodzą gen. Wind, płk. Koź­
miński i mjr. Majewski. 7, ramienia ambasady 
towarzyszyć im będzie attache wojskowy pol­
ski w Rzymie mjr. Niewęgłowski. Misja obec­
na będzie na manewrach armji włoskiej, które 
odbędą się między Neapolom a Bari.

ZBRODNIA W KINOTEATRZE.
Tarnów'. 24. 8. (RAT). K inoteatr „Apollo14 

słał się widownią krwawego zajścia. Slcf. No­
wak rzucił się z nożem szewskim na J. Mar­
ka, zadając mu ciężkie rany. poc/.em sam od­
dał się w ręce policji. Ofiarę zbrodniczego na­
padu w groźnym stanic odwieziono do szpi­
tala. Nowak powodował sic chęcią wywarcia 
zemsty na Marku, który mini sic przyczynić do 
zw olnienia go z pracy.

■ ■— oOo ■
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 24 sierpnia. (Telef). G iełda 
dew izow a: Am sterdam  2410.00, Bruksela 
80.70, K openhaga 110.20. Lom len 20.78. 
Nowy Jo rk  5.81. P aryż  84.00. P raga 21.0(5. 
Sztokholm  187.00. Zurych 178 20, m arka 
niem iecka srebrna 114.00.

P ap iery  procentow e: dolarów ka 48.25, 
in w estycy jna  pierw szej emisji 08.50. drugiej 
02.25. 5  proc. K onw ersyjna 4S.00, 4 proc. 
konsolidacyjna 43.08.

Wymiana depesz między kardynałem-legatem
a Prezydentem Rzplitej.

W arszawa, 24. 8. Legat papieski na P ierw ­
szy Powszechny Synod Biskupów w PolsW 
kard. Mftrmaggi wystosow at do P. Prezydenta 
Rzplitej następującą depeszę:

„Ponownie w stępuję na ziemię Rzplitej, 
by jako legat Ojca św. przewodniczyć na 
Pierwszym Plenarnym  Synodzie w Polsce. 
Spieszę przesiać W aszej Ekscelencji w yra­
zy głębokiej czci wraz z zapew nieniem , żc 
w sławnej św iątyni częstochowskiej zanio­
sę najgorętsze modły za wielkość i pomyśl­

ność ukochanej Polski”.
Pan Prezydent Rzplitej odpowiedzią! na 

tę depeszę następującym telegram em :
„W yrażając wdzięczność z* ofiarowanie 

modlitw na intencję Rzplitej Polskiej ora* 
dziękując za uprzejmo wyrazy pod moim 
adresom, ze swej strony witani Waszą Emi 
nenoję jako legata Ojca św. na ziemiach 
Polski, prosząc o przyjęcie wyrazów wyso­
kiego poważania”.

Przed otwarciem Plenarnego Synodu
Częstochowa, 24. 8. Jakkolw iek oficjalnie 

otwarcie I. Synodu P lenarnego odbędzie się 
w d. 25 bm., już dziś Częstochowa stoi pod 
jego znakiem. W dniu dzisiejszym przybyli 
praw ie wszyscy upraw nieni do wzięcia udzia­
łu w obradach Soboru. Częstoahowa, przybra­
n i  odśw iętnie w barwy papieskie i narodowe, 
przeżywa wielki dzień. Przybywają Księża 
Biskupi wszystkich obrządków, delegaci kap i­
tuł, zakonów, — nadto wielu praw ników  i- te­
ologów, którzy wchodzą do świt poszczegól­
nych Księży Biskupów. Wczoraj rozpoczęty 
pracę komisje, których zadaniem jest przygo­
tow anie przebiegu Synodu, P rojekty statutów, 
które m ają być uchwalone, mają. członkowie 
Synodu w rękach. Są drukow ano w obszernej 
broszurze. Ks. Kardy nał-Legat spędził dzień

dzisiejszy na konferencjach z Członkami Epi­
skopatu.

" 9

Olbrzymia procesja w Pampelunie
Burgos, 24. 8. (PAT). Z Painpehuiy dono­

szą: W ubiegłą sobotę po raz pierwszy od 14 
lat wyniesiono z katedry .statuę Santa Maria 
la Real. Jest to statua, przed którą ongiś pro­
klamowali o fin l roiiizacjo królów Nawarry. Na 
placu del Ca^tillo zgromadziło sic 30.000 lu­
dzi. W procesji wzięło udział 2000 członków 
falangi i orgnnizncyi katolickich, śpiewając li­
tanię do Matki Boskiej. Msgr. Olaechea udał 
się przed ołtarz." glzie odpraw iono modły, po 
których odegrano hymn królestw a Nawarry.

Inż. Doboszyński —  autorem dramatycznym
Krakółw, 24. 8. Jak się dowiadujemy, inż. 

Doboszyński złoży! podobno przed kilku laty 
w krakowskim teatrze sztukę o Napoleonie. 
Dyrektor Teatru Narodowego, L. Solski, zwró­

cił się obecnie z prośbą do dyrekcji teatru k ra  
kowskiego o przysłanie egzem plarza tej sztu­
ki, której wystawienie obudziłoby niew ątpli­
wie iwielkie zainteresow anie.

Horthy spotka się z Mussolinim?
Paryż, 24. 8. (PAT). TTavas donosi z, Rzy­

mu, że po spotkaniach regenta H orthy’ego 
z kanclerzami' H itlerem  i Schuschniggiem, 
obiega tu pogłoska, że regen t Horthy również

spotka się * Mussolinim. Potw ierdzenia tej po 
głoski ua razie brak. Mussolini ma wyjechać 
dziś na południe na m anew ry, które potrwają 
do końca miesiąca.

D u c h o w liA s tw o  d la c . k l t l t p k l t j
na  s a m o lo t  s a n i ta rn y

Warszawa* 2* sierpnia (PAT) Ducho­
w ieństw o diecezji k ie leck iej złożyło w dniu 
20 bm. na ręce gen. B erbeckiego, prezesa 
Z arządu Głównego L. O. P. P. 25.000 *!• n » 
zakup sam olotu  sanitarnego.

Robotnicy chrześcilańsko -  narodowi 
u p. wojewody

Krakom, 24. 8. Dzisiaj bawiła u p. wojew. 
Gnoińskiego delegacja CrześcijańskiCj Orga- 
n-zacji Pracy Przem ysłu Czekoladowego i Cu­
kierniczego. Robotnicy chrześoijarisko-narodo- 
wi wysunęli postulaty w spraw ie likwidacji 
strajku w łabryce Piaseckiego, prowadzonego 
przez grupę socjalistów. Okupacja fabryki 
przez mniejszość socjalistyczną trwa nadal. 
Aprowizacją strajkujących z a jm u #  się nadal

żydzi. W śród dostarczanych prowiantów nie 
brak  wódki.

Trzy „dzikie" strajki w Krakowie
Kraków, 24. 8. Robotnicy fabryk Zieleniew 

sktego, „A rtigraf11 i „K abel14 proklam owali i 
przeprow adzili dzisiaj jednodniowy strajk 
demonstracyjny. Strajk m iał podłoże politycz­
ne. Ogłoszony on został na znak protestu prze 
ciw zwolnieniu w jednym z zakładów męża 
zaufania socjalistycznych robotników.

NOWA PLACÓWKA PEDAGOGICZNA 
W KRAKOWIE.

Kraków, 24. 8, Na konferencji delegatów 
województw śląskiego, kieleckiego ; krakow ­
skiego, w której uczestniczył wojew. Gnoińaki, 
postanowiono wybudować w Krakowie szkolę 
dla położnych. Kosztorys budynku dla szko­
ły wyniesie 800 tys. zł.
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Społeczna funkcja korporacji
Pisząc ostatnio o „stroju korporacyjnym  

poruszyłem jedną tylko stronę jego dzia­
łalności: gospodarczą. Zgodnie z pogląaem  
wyrażonym przez Plusa XI. w enc. „Qua- 
drag. anno‘‘ ma on wprowadzić ład i spra 
wiedliwość w życie gospodarcze, —  a więc 
produkcję dostosować do potrzeb konsiunp- 
cji, a podział uregmować pud kątem w idze­
nia dobra ogółu.

Ale jest to dopiero jedna funkcja ustro 
ju korporacyjnego, i na niej się nie kończy. 
N .e taniej ważne zaaan.a ma ustrój korpo­
racyjny w  życiu społecznem.

WALKA KLAS.

Wiek 19., w iek ruchów wolnościowych, 
indywidualistycznych i libeialnycn, przy­
niósł widie cennych zdobyczy, Ale równo­
cześnie zaraził ludzkość zupełnie blędnem  
przekonaniem, jakoby życie społeczne mu­
siało płynąć pod znakiem zupełnej swobo­
dy. Swoboua uznacza tu nie co innego tyl­
ko walkę. W tymże bowiem wieku dokonał 
się w społeczeństwie ludzkitm nieznany do­
tąd pooział na „klasy społeczne4' i zawrza­
ła między niemi walka.

Niema dotąd definicji tego pojęcia: „kia 
sa społeczna*4. Zdaje się jednak, że rację 
mają ci socjologowie, którzy twierdzą, że 
decydującą rolę odgrywają tu momenty 
głównie materjalne. I tak n. p. w przemyśle 
mamy do czynienia niewątpliwie z dwiema 
klasami: przedsiębiorców i pracowników
(„proletarjaf4). I jest także niewątpliwem, 
że te  dwie klasy tworzy stosunek jednostek  
do własności dóbr wytwórczycn (fabryki, 
narzędzi i t. p.). Pewne jednostki są wlaś 
cicielami tych dóbr, inne nie partycypują 
w ich posiadaniu. Stąd dwie klasy.

Samo istnienie klas społecznych nie by­
łoby jeszcze nieszczęściem. A jest nawet 
koniecznem, jak długo żyjemy w ustroju 
opartym o prywatną własność. Zło zaczęło 
się dopiero od chwili, kiedy socjalizm (ści­
ślej: marksizm! postawił hasło walki klaso­
wej, jako etyczną zasadę życia społeczne­
go i w masy zaczął wpajać m istykę mate 
rjalizmu dziejowego i kolektywizmu.

W alka sję rozpoczęła, a jej najgroźniej­
szym  przejaw em jest obecna wojna domo­
wa w  Hiszpanji.

SPOŁECZNA WOJNA DOMOWA.

utrzymania. Jeśli jeszcze dłuższy czas po­
trwa, to  doprowadzi do tego, na co patrzy­
m y w  Hiszpanji: do cpołccznej wojny do­
mowej. Kto więc chce państwu oszczędzić 
tej bolesnej tragedii, ma pized sobą dwie 
drogi: albo zniszczenie klasy przedciębior-

nikó w, —  mecń obok nicL istnieją porożu 
mienia przedsiębiorców, jako prywatne, spo­
łeczne, zrzeszenia. Niech jednak obok nich, 
raczej: nad niemi — istnieją i działają kor­
poracje poszczególnych zawodów wyposa­
żone w prawno-pubłiczne kompetencje dla

ców, a przejęcie warsztatów pracy przez pilnowania pokoju społecznego (zapobiega 
państwo (więc kolektywizm) i powszechna nie zatargom, ustalanie warunków pracy, 
prołetaryzacja ludności, — albo też, jeśli kontrola nad niemi, likwidownie konfliktów  
się odrzuca komunizm pozosiaje tyłku spfo i t. p.)
wadzenie klas społecznych do współżycia Ktoś powie: to w szystko robi dziś pań- 
i stworzenie odpuwiednich instytucyj praw- stwo. Odpowiem: i robi źle! Robi to bowiem
nych, w ięc — korporacyj. przez urzędników, którzy nie znają nieraz

Nie znaczy to wcale wtłoczenia wszyst-j ani życia gospodarczego, ani ludzi w niem 
kich bez różnicy żywiołów w narzucone zujętycb bezpieczniej będzie uwolnić pań- 
przez państwo formy prawne. W cale nie! stwo od tych źadań, a powierzyć je zorga- 
Niech pozostaną i niech będą rozbudowane nizonanemu społeczeństwu Oczywiście pod 
„związki zawodowe*4 robotników i pracow- kontrolą państwa! J. P.

PIELGRZYMKA do RZYMU
NA WYS1AWĘ I KONGRES PRASY KATOLICKIEJ
Wenecja, Padwa, Bolonfa, Cciu
Assyi, Fjoreneja, Neapol, 

Pi 495 zl.ompeja, Capri
21. IX. — 8. X.

LISA KATOLICKA w  KATOWICACH, PHiudokloga B I 
„ F  R  A  N R  O  P  O  1 “

Centrala w Warszawie, Mazowiecka 9 i Ajencje:
B ielsko , W zgórze  19 Lwów, C horą icsyzn y  18

f i .

K atow ice, D w orcow a 1& 
K raków , św . J a n a  1

L ódi. P iotrow ska 124 
Poznań, św . Marcin 58

M

Przegląd prasy.

Wojna domowa w  Hiszpanji polega nie 
!a przypadkowym, politycznym , podziale 
narami na dwa walczące obozy. Jest ło woj­
na nie polityczna, ale społeczna. I jako ta­
ka jest niewątpliwie pierwszą w historji. 
Przypomina trochę rewolucję r. 1848 i „ko­
munę*4 z r. 1871. w Paryżu. Obydwie miały 
społeczny charakter powstania proietarja- 
iu . Ale nie były wojną domową. B yły  tu- 
chawkami, które trwały parę tygodni, mie­
sięcy, w jednem m ieście i ograniczały się 
do budowania barykad, walk paru tysięcy  
„powstańców44 i — koniec. Hiszpańska 
?>Przyg°d a4‘ jest społeczną wojną domową, 
rewolucją społeczną w permanencji... P® 
jednej stronie jest wojsko i zamożniejsza i 
katolicka i narodowa część narodu, — p® 
drugiej zaś proletarjat, masy robotnicze, 
uboższe mieszczaństwo i chłopstwo.

I to jej nadaje ten charakter straszliwej 
mściwości i okrucieństwa: konflikt dwóch 
różnych warstw społecznych z sobą. Nie 
idzie on tak daleko, jak socjaliści twierdzą, 
by „cały proletarjat*4 był po stronie rządu 
w  Madrycie. Ale za to niewątpliwie cała 
„burżuazja*4 jesi po stronie przeciwnej... 
I to jest moment niesłychanej wagi.

Jak mogło dojść do tego stami rzeczy? 
I jeszere: jak się przed nim zabezpieczać?

PRZYCZYNA

Wojna domowa społeczna w Hiszpanji 
tłóm aczy się prosto. Straszliwa nawiść 
klas społecznych, z której się  urodziła) w y­
nika z tej swobody życia społecznego, z te] 
anarchji, która ustrój liberalnej demokracji 
wprowadził... Jakż£ mają z soba w zgodzie 
żyć poszczególne klasy społeczne, jeśli się 
im pozwala organizować w „ft-ase”  * eh 
organizacjach, a nie stwarza platformy, na 
której dwie walczące z sobą klasy (przed­
siębiorców i pracowników) m ogłyby się spot 
kać, poznać z sobą i zrozumieć? Nie wy- 
magajcie od robotnika, by rozumiał potrze 
by i warunki pracy przedsiębiorcy, jeśli on 
tego przedsiębiorcy nie widzi i ni® znai 

Dlatego, jakże słusznem jest pow iedze. 
nie Piusa XI w enc. „Quadrag. anno4*.

— Od walki klas należy przejść do 
współpracy stanów zawodowych!

ROLA KORPORACYJ.

Obecny stan rzeczy w pańs+wach o 
flstroju liberalnej demokracji jest nie do

,)li4bothiki( a marksizm
Ja k  ob jek ty w rie  poucza „R obotn ik*4 

swoich czytelników  o w ojnie domowej w 
H iszpanji, św iadczy następu jący  ustęp  z o- 
sta tn iego  a rty k u łu  organu  F. P. S.:

„Ci ..narodowi44 wywrotowcy, zarzucaią" 
cy robotnikom międzynatorlowość, dema­
skują się znowu, jako zwarta i solidarna 
banda międzynarodowej reakcji i śmiertel­
nych wrogów ruchu robotniczego!

Jak  wiadomo, endecy, „solidaryści14, 
kler. faszyści wszystkich krajów „nie uzna" 
ją44 walki klasowej, którą traktują, jako 
„wymysł44 socjalistów. A cóż widzimy w 
Hiszpanji?

Widzimy coś wręcz przeciwnego: F a ­
szyzm hiszpański rozpętał wojnę domową 
właśnie dlatego, że Rząd hiszpański, że 
Front Ludowy dąży do usunięcia przepaści 
i głębokich różnic, dzielących klasy spo­
łeczne w Hiszpauji; faszyzm chce uwiecz­
nić te różnice i w walce o ten cel nie cofa 
się przed żadną zbrodnią i żadnem beze­
ceństwem.

Nie, socjalizm nie propaguje walki k ą- 
sowej, lecz kapitalizm i faszyzm prowadzą 
walkę klasową, prowadzą dziś w formie 
najdzikszej i najwyuzdańszej. Faszyzm to 
nieustanna wojna domowa!“
„R obotn ik4* n ie  dodał, że to „usunięcie 

przepaści44 m iędzy w aistw am i sp o łe c z ^ m i 
„F ro n t L udow y44 chce osiągnąć przez likw i­
dację p ryw atne j w łasności i p roletaryzację 
w szystkich. N ie dodał, a  szkoda, ho czy ­
te ln ik  odrazuihy w iedział, że tu  nie chodzi 
o „usunięcie różnic44 miedzy klasam i, a le  o 
w tłoczenie w szystkich w  jedną k lasę  prole­
ta ria tu . Nie dał! D laczego? Czyżby chciał 
zakryć część m arksistycznego program u?

Zjazd „n ap raw iaczy11
T ygodnik  „N aród i P aństw o44 pisze o ze­

braniu „napraw iaczy44, k ry jących  się pod 
firm ą „R ady  D ziałaczy Społecznych44.

„W dniu 19 sierpnia r. b. odbył się 
w Warszawie pod przewodnictwem sen. 
Piotra Olewińskiego Zjazd Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Rady Działaczy 
Społecznych. W zebraniu wzięli udział na­
stępujący członkowie Komitetu: sen. Re­
gina Fleszarowa, sen. Władysław Mąlski, 
sen. Piotr Olewiński, pos Czesław Dębi­
cki, pos. Władysław Kamiński, pos. Ta­
deusz Kopeć,' pos. Ignacy Nowak, pos. Leon 
Suszyński pos. T. Szetela, pos. P. Szumów, 
ski, dyT. Kazimierz Kierzkowski. red. Bo­
lesław Srocki, red. Wacław Święcki. dyr. 
A. Wojtysiak, dyr. Czesław Zagórski.

, Po złożeniu sprawozdania z postępu 
prac organizacyjnych w terenie przez. Se­
kretarza Komitetu p. Zagórskiego, .został 
wygłoszony referat przez p. dyr. Kierz- 
kowskiego o aktualnej sytuacji społecznej 
i politycznej w Polsce".

Jak buduje Z. U. S.f
R ządow y .i,Express P o ran n y 44 k ry tyku je  

po litykę  budowlaną. Z akładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

„ZUS. buduje obecnie — pisze 5 ,  Ex-

pi-ess" — szereg domów luksusowych, bar­
dzo kosztownych, w których mieszkania 

będą drogie, niedostępne dla mało, a  nawet 
średnio zarabiających. Rzesze pracownicze 
potrzebują wygodnych mieszkań, lecz bez 
szykan, za które nie ma kto płacić. Jest 
to tembardziej paradoksalne, że domy te 
buduje się wiaśnie ze składek ubezpieczo­
nych. Licznym rzeszom pracowników po­
trzebny jest dach nad głową. Na pałace 
przyidzie kolej później".

Pogłoski o nowych podatkach
W  zw iązku z prow adzonem i w m inister­

stw ach pracam i nad prelim inarzem  budże­
towym na Tok 1937/8 „W ieczór W arszaw ­
sk i44 pisze:

„Pized kilku d n im i zanotowaliśmy 
wiadomość o zamierzonem rzekomo pod­
wyższeniu podatku obrotowego. Wiado 
mość ta  nie była ani zaprzeczona, ani po 
twierdzona, można jednak brać ją natyle 
poważnie, że istotnie chodzi o wyszukanie 
nowych dochodów, któieby pokryły deficyt 
przyszłego preliminarza budżetowego.

Wkrótce nowy preliminarz przejdzie 
pod ohraóy rządu i wtedy zapadną decyzje 
co do jego równowagi Po stronie wydat­
ków nie należy spodziewać sie sumy niższej 
aniżeli w obecnym budżecie, raczej należy 
liczyć się z ich podwyższeniem".

Nówe strohnictwo chłopskie —  
■KUMstaJe

W  uh. niedzielę odbył się zjazd grupy  
chłopskich ag ita torów , k tó rzy  stanęli po 
stronie rządu. U tw orzyli oni organizację 
pod nazw ą: „Kadra działaczy organizacyj
chłopskich '4. Po zjeżdzie udali się do gen. 
Rydza-Śm iglego. by  go zapew nić o swojern 
posłuszeństw ie d la  jego rozkazów. 0  ceiach 
te j now ej organizacji mówi streszczenie de­
k laracji p. W aleroma, k tó ry  —  w edług 
„I. I\. C.“ — powiedział'.

„ustrój gospodarczy, oparty na prywat­
nym przemyśle fabrycznym nie mogąc ®ię 
uporać ze sprawą, bezrobociu zbankruto­
wał politycznie, a na jego miejsce winno 
przyjść stopniowe upaństwowienie, przemy­
słu fabrycznego, kopalnianego I państwo­
wa gospodarka planowi Handel zaś winien 
hyć spolszczony i drogą1 spółdzielczości 
uspołeczniony44.
Potem  jeszcze reform a ro ln a  i t. d.

W  zjeździ© wzięli udział prtbdew sryst- 
kiem  b. członkow ie „Stron. Chłopskiego '4 
(p. p. Wa-leron, Tabor, C zarnecki, P ac) i 
„W yzw olenia14 '.Langer i W yrzykow ski). 

„Uderza — picze „Goniec Vlar°z.“ — 
fakt, że na zaproszeniach brak jest podpi­
sów działaczy z „Wyzwolenia", jak np. se­
natorów Ruga, Malinowskiego, czy też dzia­
łaczy z grupy p. Michałkiewicza".

„Organizatorzy zjazdu — pisze „A. B. 
C 44 — przywozili na własny koszt z róż­
nych stron kraju przedstawicieli włościan. 
M. in. z Białegostoku do W arszawyy przy­
było kilku działaczy chłopskich na koczt 
wiceprezydenta Białegostoku p. Piotrow­
skiego".

Od czwartku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a 44
k in ie  „UCIECHA44 p ie rw szy  film  jub ileuszow ej p ro d u k c ji W a rn e r  B ro s

realizacji FRANKA BORZAGE‘A 
Romantyczny pełen niezwykłj ch przy­
gód film z wesołego życia młodych 

mdrynar^. — Na wielkich statkach wojenrych, w portaeh Ameryki, w azkole wojskowej, — 
łocnr sie wesoła, pełna rozmachu radości i pieśni akcja tego przebogatego romansu filmowego 

Grają: Dick P tw ill, Ruby K«< er, Lewis : l o s . .

Dziś w k in ie  „UCIECHA44 p ie rw szy  n im  jub

SYN ADMIRAŁA"

Polityka Czechosłowacji
w oświetleni u P. Benesza
W  ostatn im  czasie C zechosłow acja by ła  

przedm iotem  kam panji politycznej. Dużo pi 
sano zagran icą o je j po lityce  mniejszościom 
wej, — szczególnie g łośną b y ła  ta  spraw a 
w  Polsce. Rów nocześnie zarzucano je j, że 
s ta je  się przednią strażą  bolszewizm u w E u­
ropie. T e  głosy skłoniły  p rezyden ta  B ene­
sza. do w ygłoszenia przemówień, k tó re  *ame 
rzają do nak reślen ia  linji politycznej Cze- 
chosłow acji i w y jaśn ien ia  pew nych spraw . 
Mowy te w ygłosił p rezy d en t B enesz pod­
czas sw ego poby tu  w śród ludności niem iec­
kiej Czech północnych, w Libercu, Jabłoń* 
cu nad N isą i w Czeskim Brodzie.

P rezyden t B enesz poświęcił dużo uw agi 
czechosłow ackiej polityce narodow ościow ej 
Mówił w praw dzie do ludności niem ieckiej, 
ale na jw yraźn ie j k ierow ał je  do innych 
m niejszości, więc i do ludności polśkiej- 
Sens jego przem ów ienia by ł w  streszczeniu 
następu jący :

J a k  Czechosłow acja ureguluje sw e sto­
sunki narodow ościow e w państw ie, to  je j 
spraw a w ew nętrzna. Czechosłow acja je s t 
państw em  suw erennem  i o ile p rzy ję ła  ja ­
k ieś zobow iązania wobec zagranicy, to  zro­
biła to  dobrowolnie Zobow iązania tók ie  m u 
w yłącznie wobec Ligi N arodów  jak o  ca ło ­
ści. Zobow iązania są ściśle sprecyzow ane w  
um owach podpisanych, a k o n tro la  L igi N a 
rodów  —  znowu jak o  całości —  dotyczyć 
może ty lk o  postanow ień tychże umów. —a 

sO ile zatem  ta , czy owa m niejszość narodom 
w a w Czechosłow acji chce uzyskać  w iększe 
p raw a niż daje im to  tra k ta t  m niejszościo­
w y, skazana je s t ty lko  i w yłącznie n a  poli­
ty k ę  w ew nętrzną państw a, t. zm. n a  poro­
zum ienie z w ybianem  przedstaw icielstw em  
narodu  większościow ego. D latego bezsku­
teczny je s t jak ikolw iek  nacisk  z zagranicy.

N iem cy w Czechosłow acji ostatn io  w y­
sunęli hasło  autonom ii. Obecnie, po irzem Ó  
wieniu prezyd. B enesza odpada, możliwość 
naw et dyskusji n a  tem a.. jak ie jś au tonom ii 
narodow ościow ej czy naw et federalizacji 
państw a. P o lity k a  czechosłow acki Btoi n a  
stanow isku, że życzenia narodow ościow e, o 
ile  są  rozum ne i uspraw iedliw ione, n a leżą  
do dziedziny adm inistracji i przez zarządze­
nia adm inistracy jne m ogą też być  spełn ię  
ne. T c się odnosi do żądań  językowych’, 
szkolnych i gospodar. D ecentralizacja  adm i­
nistracji1, o  k tó re j mówił p rezy d en t, ms  tu - 
być odpowiednim  środkiem , O pinja czecho­
słow acka kom entu jąc mowę p rezyden ta , 
stw ierdza, że p o lity k a  czechosłow acka w je 
go ujęciu  postaw iona je s t „praktycznie"* 
Ideow e podstaw y Czechosłow acji —  pisze 
„Czeske Słowo44 —  w ytw orzone zosta ły  t u z  
na zaw sze a  państw o m a praw o żądać, aby, 
oodstaw y te  respektow ane b y ły  zw łaszcza 
przez tych , k tó rym  powierza, się część mo­
cy  w ykonaw czej. Odnosi się to  przede- 
w szystkiem  do  urzędników  i pracow ników  
państw ow ych. W  urzędach  państw ow ych, 
n a  ko le jach  i t. p. n ie  m ogą b y ć  to lerow a­
n e  żyw ioły, k tó re  św iadom ie godzą w  in te ­
res państw a, w  jego całość i suw erenność. 
Odnosi sie to  zw łaszcza do *yoh, k tó rzy  
ho łdu ją  prądom  sprzecznym  z dem okracją , 
ja k  N iem cy H enleina. C zechosłow acja je s t  
państw em  dem okuatycznem  a  p rze to  dem o­
kra tyczna m usi być  i ad m in is trac ja  państw o  
w a o  ile chodzi o  je j sk ład  personalny .

N adto  opinja czechosłow acka podkreśla  
stw ierdzenia p rezyden ta , że n a  polu gospo- 
darczem  dopuszczano się błędów . P rezyden t 
zapow iedział, że w k ra jach  o mniejszościach’ 
narodow ych  p raca  będzie uregu low ana tak , 
ab y  z urządzeń gospodarczych proporcjo­
nalnie k o rzy sta ła  ca ła  ludność.

D la zagran icy  przeznaczone by ły  płowa 
p rezy d en ta  o zagranicznej polityce Czecho­
słow acji. W ielkie zaciekaw ienie w zbudziło 
ośw iadczenie p rezyden ta , że nic nie stoi na 
przeszkodzie, by w szcząć rokowania z Niem 
cam i, stosow nie do ośw iadczeń pokojow ych 
H itlera. Mniej zain teresow ania w yw ołało 
tra d y c y jn e  podkreślenie w ierności sojuszom. 
P. Benesz ośw iadczył, że punktem  o n a r tr i  
polityk i czechosłow ackiej je s t Liga N aro ­
dów, daiej M ała E n ien ta , także sojusz z



„GŁOS KAROM?' z dn. 25 sierpnia 1930 Kr

łM M jfe , u  osta tn io  porozum ienie z Rosją 
aowifrśfcą „Długo szukaliśm y — m ówił w 
bobo* — lo jaln i*  i z praw dziw ą dobrą wo- 
I* wepólp&aey z P o lską  i W łocham i. Mam 
llib ś jją , Me w  dalszym  rozw oju europejskim  
gcow* się zejdziemy**.

OE&ąfe Potoki in te resu ją  głównie dwa 
fcttK itf s  ośw iadczeń P. Benesza: w spra- 
,wlc7 m n iep zo ó d  narodow ych i po lityk i za- 
gmwnloanej.

N ie sądzim y, by  konflikt w spraw ie lo­
t t  mniejszości polsidej dał się załatw ić ty l­
k o  ja k o  „spraw ą w ew nętrzna11 Czechosło­
w acji. Głos ten  m usi mieć i państw o pol­
skie. Bez teg o  spraw a ciągle zostanie w za­
wieszeniu i niepew ności. Z drugiej jed n ak  
s tro n y  tru d n o  n ie  przynać. że T. Benesz s ta ­
w iając w  ten sposób spraw ę mniejszości 
sk o rzysta ł zręcznie z artyku łów  polskiej 
p rasy  rządow ej, k tó ra  stale odrzucała roz­
m ow y oficjalne P rag i i W arszaw y, a n a to ­
m iast tw ierdziła, że  tę  spraw ę w inna za­
ła tw ić  P raga.

Co się tyczy  polityki zagranicznej, to  na 
podkreślen ie  zasługuje wym ienienie poro­
zum ienia z R osją Sow iecką. Opinia Polski 
przyjm uje to podkreślen ie  bez entuzjazm u 
W prow adzanie Rosji Sowieckiej do „E uro­
p y "  przyniesie korzyść ty lko  komunizmo- 
w i, a  same szkodv Europie.

L. R.

WITOLD BIEŃKOWSKI.

0 katolickie wychowanie społeczne w szkole
Za tydzień kończą się w akacje. Nauczy 

ciele i m łodzież pośpieszą do sal szkolnych 
a  n a  szpaltach  praw ie  w szystkich pism po 
jaw i się szereg artykufów , om aw iających 
jak  corocznie, b rak i i za le ty  polskiego szkol 
nic tw a, lub  też ty lko  z dziennikarskiego 
obow iązku inauguru jąc now y rok szkol 
ny.

Przyśpieszam  swą „szkolną p ub likację1' 
celewo. P ragnę, by  nie u tonęła  w powodz 
artyku łów  z tego  zakresu i by czytelnik 
jak  to zw ykle byw a, nie p o trak to w ał jej 
jak  zw yczajow ej, stereotypow ej o te j porze 
dziennikarsk iej no ta tk i.

K ATOLICKIE SZKOŁY W YZNANIOW E

Urzędnik
Proszono mnie, żeby tu, na tem miejscu , 

poruszyć pewną — przyznam się — dość 
delikatną sprawą. Chodzi bowiem o pewne­
go urzędnika  — z nie zbyt w ysokiej, ale 
i nie zb y t niskiej placówki w administracji 
politycznej. Nazwiska wymienić nie mogą, 
boby to trąciło troszkę denuncjacją. Boję 
Mią nawet nazwać miejscowość. Czy mój 
gU>8 bez tych danych osiągnie cel?

Nie wiem! Mozę się zdarzyć, te  ten pan 
przerzucając w  kawiarni dzienniki, akurat 
trafi na tę rubrykę w  „Glosie N irodu  
54 m oie mu znajomi podsuną . . .  A  może 
oni jedno, ani drugie! W ięc zaaję się na 
lot szczęścia.

Pan ten zajechał urzędowym automo­
bilem  do pewnej wsi. W  trakcie spełniania 
obowiązków zgłasza się do niego miejsco­
w y nauczyciel i najuniżenie prosi:

— P anie. . .  ło n a  ciężko, bardzo ciężko 
chora. Na gwałt trzeba doktora! Każda go- 
"dżina 'decyduje o je j życiu. Mam małe dzieci. 
Pan wie, co się ze mną dzieje! Chłopska 
furm anka przywiezie doktora za półtorej 
godziny. Niech Pan będzie łaskaw użyczyć  
mi swojego automobilu. Za kwadrans przy- 
w itzie  lekarza i potem do Pana wróci.

—  Nie! Muszę się spieszyć . Czeka mię...
—  P a n ie . . .  T y lko  kwadrans!
Nic nie pomogło! P a n . . .  zaciął konia, 

f t .  j. wsiadł do auta) i odjechał do swej 
„pracy”. Pozostawił po sobie we wsi zdzi­
wienie, które potem zmieniło się w oburze­
nie!

Osądźcie, Czytelnicy, czy oburzenie nie 
je t t  słuszne?

Jeszcze jeden przydałby się okólnik  
Min. Spraw W ewnętrznych do urzędników: 
bądźcie lu d zk im i!... Bo wprawdzie urzęd­
nicy, ja k  ten , o którym  piszę, należą do 
rtadkości, ale — powiedzmy sami — ten 
typ  urzędnika powinien wogółe zniknąć.

BAYATtTK

Jiuwnor-
Podczas swego pobytu w Ameryce Chester 

ton siedział któregoś dnia dnia na tarasie  ka­
w iarni w towarzystwie głośnego dyrygenta 
jazzowego Paw ła W hitemana.

— Proszę mi Wybaczyć, że jestem  dziś ta­
ki małomówny — powiedział — ale mam stra 
rai iwą m igrenę.

— Jakby tu panu pomóc —  zatroskał ię 
Whitwnan. — Moie d la  uspokojenia zagrrfć 
ooś panu na mym saksofonie?

— O nie! — zaprotestował Chesterton. — 
Już wolę migrenę!

Obok szkół państw ow ych, a wśród wie­
lu szkół p ryw atnych , zrów nanych w pra 
w ach ze szkołam i państw ow em u istn ie ją  w 
Polsce kato lick iego  sżłfoły w yznaniow e, bę­
dące w łasnością zgrom adzeń zakonnych, in 
s ty tucy j kościelnych, w zględnie ludzi świec 
k ich. dających  pełną rękojm ię kato lick iego  
w ychow ania m łodzieży im powierzonej.

Szkoły te  postaw iły  sobie za cel w yłącz­
ny kato lick ie  w ychow anie m łodzieży i po­
d ług  życzenia P apieża j,całe nauczanie i ca­
le urządzenie szkoły: nauczyciele,^ progra­
my, książk i są  p rzejęte  chrześcijańskim  
duchem " oczywiście w m iarę możliwości ści 
słego dostosow ania się do program ów  szkol 
nyeh. obow iązujących całe polskie szkolnic­
two. Z tego też ty tu łu  k a to lick ie  szkoły wy 
znamiowc cieszą się poparciem  w szystkich 
kato lików , k tó rzy  w raz z coraz doskonal­
szym i bardziej ak tyw nym  uśw iadom ieniem  
kato lick iem  o pow szechność tak ich  szkół 
w ołać będą i wszelkich s ta rań  dokładać mu 
s z ą  „by  n iety lko  w  pew nych godzinach w y­
k ładało  się m łodzieży religję, a le , by  całe 
nauczanie tchnęło  duchem  chrześcijańskiej 
pobożności" (Leon 1X111, ene. „MSlitantis 
E cclesiae").

O konieczności jatenaidoskonalszego k a  
tolickiego w ychow ania m łodzieży kato lic­
k iej pisać nie potrzebuję, gdyż je s t to  poję­
cie e lem entarne i dyskusji podlegać nie 
m ogące, n a tom iast p ragnę  zwrócić uw agę 
na pew ne u ste rk i, k tó re  chociaż n a  donio­
słą i najw iększą pożyteczność w yznanio­
wych szkół kato lick ich  w pływ u nie m ają, to 
jed n ak  usunięte być m uszą zw łaszcza w dzi 
siejszych w arunkach , k ied y  przygotow yw ać 
trzeba  do życia mocne i jednolite  k ad ry  ka­
tolików , uśw iadom ionych po kato licku  tak 
religijnie, ja k  i społecznie.

„PR Si WIE WSZYSTKO.4*

O bserw ując obecmą m łodzież kato licką  
w  je j życiu społeesnem  już po opuszczeniu 
przez n ią  m urów  Katolickiej szkoły w yzna­
niowej, stw ierdzić trzeba, że przejawia, się 
ogrom na niew spóhniem ość między w ysiłka-j 
mi wychowa/wczemi szkoły i możliwościami 
p rzysw ojenia prBe® m łodzież najczystsze j 
Idei kato lick ie j, a  pew nym  niezdecydow a 
niem  się w obran iu  k ie runku  postępow ania 
społecznego a  naw et biernością, jak ą  m ło­
dzież, w ychow ana w kato lick ich  szkołach 
w yznaniow ych grzeszy.

To w ychow ankach kato lick ich  szkól wy 
znaniow ych spodziewać się m ożna rzeczy­
w istego i gruntow nego w ychow ania k a to ­
lickiego. m ożna rów nież od nich oczekiw ać, 
że to  w łaśnie oni a nie inni. w ychow ani w 
w arunkach  nie zawsze kato lick ich , s tać  bę­
dą na czele każdego ruchu katolickiego, 
jako  pionierzy, duchowo predestynow ani do 
o degran ia  w ybitnej roli.

Tym czasem  rzecz m a się odw rotnie. — 
N ieliczny odsetek  wychowamJków w yzna­
niowych szkół kato lickich  idzie w św iat : 
w olą czynu i pew nością zw ycięstw a, prze­
ogrom na większość pozostaje w ty le  i w le­
cze się w ogonie istn iejących różnych kie­
runków  społecznych, nie zd radzając się ani 
ze swym w ybitnym  w ychow aniem  kato lic­
kim , an i z m ożliwością kato lick iego  przo­
dow nictw a w ruchu społecznym .

J e s t  to  zagadnien ie, k tóre  in teresow ało

mnie tern w ięcej, źe sam jestem  w ychow an­
kiem kato lick iej szkoły w yznaniow ej i p ra ­
wie w szystko, co mam w sobie z uśw iado­
m ienia kato lick iego , te j właśnie szkole za­
wdzięczam..

P iszę ..praw ie wszystko* —  a  to  znaczy, 
że nie w szystko.

Tym  brakiem , k tó ry  jest pow szechny dla 
w szystk ich  w ychow anków  w yznaniow ych 
szkół kato lick ich , je s t n iedosta teczne  ujęcie 
katolickiego w ychow ania społecznego.

„PORZĄDNY K A TO LIK 4*
S potkałem  się ze zdaniem  w ybitnego  

pedagoga kato lick iego  i mego w ychow aw ­
cy, że kato lick a  szkoła w yznaniow a ma 
jalko cel, w ychow anie porządnych ludzi.

Mam w rażenie, że  to trochę mało. Było 
to pow iedziane w uk ry tem  znaczeniu: „po­
rządnych ka to lik ó w 14, jed n ak  określenie „po 
rządny  ka to lik "  m a w agę bez porów nania 
w iększą, niż „porządny człow iek".

„P orządnego  człow ieka14 może w ycho­
wać i szkora p ro testan ck a . „Porządnego ką 
tolika'* m oże i musi w ychow ać ka to licka  
szkoła.

Od „porządnego k a to lik a4’ w ym aga się 
dzisiaj w ięcej, niż w iary  w dogm aty  i przy 
k ładnego  w ypełn ian ia  p ra k ty k  religijnych. 
„Porządny  ka to lik "  m usi być pionierem  m y­
śli k a to lick ie j i kato lick iego  czynu, gdyż 
to  są nowoczesne obowiązki k a to lik a  przy 
erygow anej n iedaw no A kcji K atolikiej.

K ato licka  szkoła w yznaniow a musi w y­
chow yw ać kato lików  czynu. Środki w ycho­
wawcze zakonnej czy biskupiej szkoły kar 
tolickiej nie m ogą być inne n a  przyszłość 
niż są  obecnie. Duch pobożności, duch po­
kory , duch obow iązku — Duch Boży, k tó ­
rym  są przepełn ione aż po brzegi k lasz to r 
n e  i biskupie in te rn a ty , musi opanow yw ać 
nadal, ja k  i dotychczas, dusze w ychow an­
ków. T y lko  że na  przyszłość musi w raz 
nim i w ychodzić w św iat, poza k lasztorne 
m ury, a  nie, ja k  tera*, pozostaw ać w  szkole, 
do k tó re j ca łe  życie się tęskn i i k tó rą  całe  
życie się w spom ina jak o  coś, co je s t przeciw  
stawieniom  brudnego zam ętu św iata.

Tym  w yjściem  D ucha Bożego w  duszach 
w ychow anków  w św iat, stłam szony złem, 
musi być pow ierzenie jasno sprecyzow anej 
i n iejako w d e k a l o g  p r a w  s p o ł e c z ­
n y c h  z a m k n i ę t e j ,  Misji kato lick iej, 
k tó rab y  obow iązyw ała w ychow anka katolic 
k ie j szkoły w yznaniow ej n ie  m niej, ja k  go 
obow iązuje D ekalog S tarego  T estam entu .

D otychczasow e w pajan ie  i daw anie pod­
staw  do kato lick ie j p racy  w ew nętrznej z 
m glistem i pojęciam i „daw ania  dobrego przy 
k ładu  swym  życiem** — nie rozwiązują 
spraw y.

ENCYKLIKI SPOŁECZNE.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś artydziei* w łlebywalym rozgłosi*. — Paieynująea kiitorja 
miłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film prodnke)! anstrjack.
W Zn m D f I l a n ł  Genjelny twór o niebywałym rozmach* inłee-
n U U l l ? I I J I I I I I  nlzaeji i głąbokłem ujęciu psyehteznem. —
W rolach głównych: Chrlntl Mardayn — Radni! Forster — Haas 
Noaer — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepych 
wystawy — Bogata treió — tempo gry — Ponadto w pregramlc: Ostatnie 
zdjęcia z XI Olimpiady, — Początek seansów w dnie powszednie o gedz. 5, 

7 i 9.10 w niedzielą I święta o gedz. 3 pop. Program Nr. 46.
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K atolickie szkoły w yznaniow e m uszą 
w prow adzać do pracy  wychow&wczo-nauko 
wej naukę K atolickiego P raw a Społeczne­
go. Encyklik i papieskie, o k tó rych  dzisiaj 
zaledwile się w spom ina przy  kursie  E tyki, 
m uszą stać  się w ykładow ym  przedm iotem .

W ychow anek kato lick iej szkoły w yzna, 
niow ej nie może, ta k  ja k  dziś, po opuszcze­
n iu  zak ładu  stanąć pośrodku życia i rozglą­
dać się w koło i w ybierać drogę, k tó rab y  
najw ięcej b y ła  zbliżona do podstaw  m ora! 
nych i etycznych, jak ie  ze szkoły w yniósł. 
S iłą rzeczy w paść musi w s ta re  błędy, bo z 
istn iejących  dutychczas k ierunków  społecz­
nych żadnego me m ożna nazw ać p ar excel- 
lence katolickim .

W ychow anek ka to lick ie j szkoły w yzna 
niowej musi znać najdok ładn iej swą k a to ­
licką  drogę społeczną w życiu. To, co N au­
k a  K ościoła przez E ncyklik i papieskie o ty  
ciu społecznem  inówi — musi być katech iz­
mem w ychow anka.

W tedy  an i „Legjomy M łodych", an i „Obo 
zy N arodow o-R adykalne“, .a n i  p a rtje  socja 
lis tyczne  czy kom unistyczne nie będą gro­
źne.

W ychow anek kato lick ie j szkoły w yzna­
n iow ej stan ie  wobec życia społecznego z 
enuncjacją: — „Jestem  kato lik iem  i o idee 
kato lick ie  we w szystkich  przejaw ach życia 
idę w alczyć4*. 0 j

R ozm aw iałam  o spraw ie, k tó rą  dziś po­
ruszam , z w ielom a ludźmi. Oczywiście w y­
b itnym i kato likam i. K ażdy z nich nieom al 
k la sk a ł w ręce. Ale praw ie każd y  w ysu­
ną ł; —  „Program  M inisterstw a tego nie 
przewiduje*4. — T ak , n a raz ie  nie prze 
w iduje. Ale m ożna mieć nadzieję, że 
gdy  n a  20 m iijonów kato lików  „de  nom ine" 
będzie w Polsce choćby ty lk o  8 miijonów. 
kato lików  „d e  fac to*4 — to i program  Mini­
ste rstw a  nw zględni w kursie gim nazjalnym  
„E ncyklik i Społeczne" Papieży.

N arazie  trzeba  się sta rać  o te  8 miljo-

g f l d f o .
UKRAIŃSKIE PIEŚNI LUDOWE. Pieśń

u kra ińska  ma w sobie całą skalę uczuć. — 
S kala  to  bardzo bogata : od dziarskiego, sza 
lonego k o zak a  i w ichrow ej kołom yjki do 
po pow ażnych, epicznych dum i heroicz­
nych pieśni bojow ych. Nic więc dziwnego, 
że pieśń u k ra iń sk a  zain teresow ała kom po­
zytorów  zachodniej E uropy  w cześniej, nim 
zajęli się n ią  m uzycy uk ra ińscy : jed n ak  do­
p iero uk ra ińscy  kom pozyto izy  oszlifowali ją  
i stw orzyli z niej praw dziw e arcydzieła. L at 
tem u 10 u k ra iń ska  pieśń w  w ykonan iu  
U kraińskiej K apeli N arodow ej pod b a tu tą  
kapelm istrza i kom pozytora K oszycia zdo­
b y ła  ca łą  praw ie  Europę. P ieśń  ta  w w yko­
naniu innego słynnego zespołu U kraińsk ie­
go Chóru N arodow ego pod dyr. kapelm i­
strza  K o tka  odbyw a dziś trium falne tournee 
po całej Polsce.

Te w łaśnie pieśni u ję te  a rty styczn ie  
przez w spółczesnych kom pozytorów  ukraiń  
skich Berw ińskiego; R ew uckiego i R udnic­
kiego będą transm itow ane  dn ia  25 sierpnia 
o godzinie 21.30 w w ykonaniu  kom pozyto­
ra  A R udnickiego i jednej z najlepszych so­
listek  ukraińsk ich  M. Sokół.

  o - o - o ------
Prugtamy stacyj radjowych.

ŚRODA, DNIA 26-go SIERPNIA 1936 B.
Program ogólny. Godz. b.80 Pieśń „Kiedy ran­

ne wsiają zorze"; 6.3S Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne; 11.57 Sygnat czasu i hejnał 7. Krakowa;
12.03 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Koncert muzyki lekkiej z płyt; 15.80: 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Słuchowisko dla 
dzieci ze Lwowa; 16.15 Muzyka lekka orkiestry 
P. R.; 17 Koncert; 17.50 Anegdoty z  życia Jana 
Reszkego; 18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19 Pieśni chóralne; 19.25 Koncert roe- 
rywkowy — transmisja z Wiednia; 21 Dziennik 
wieczorny; 21.10 Pogadanka aktualna; 21.15 Utwo­
ry Fryderyka Chopina; 21.45 Wiadomości sporto­
we; 22 Programy lokalne; 23—24 Program lokal­
ny w Warszawie.

Kraków (239.5 m). Godz 7.30 Program na dJ. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Prosimy do mikrofonu; 14.30 Płyty; 15.80: 
Wiadomości gospodarcze; 18 Niebo w płomieniaon 
(recytacja); 18.15 Muzyka z  płyt; 18.35 Wiadomo­
ści z dnia; 18 40 Koncert reklamowy; 22 Słynne 
symfonje (płyty).

Lwów. (377.4) Godz. 7.30 Procrram na dzisiaj;
12.03 Kilka uwag higienicznych; 14.30 Koncert ży­
czeń; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 18 Sflra re­
rum; 18.05 Recital fortepianowy; 18.25 Działaczka 
społeczna: 18.10 Koncert reklamowy’; 22 Płyty.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.85 Parą 
informacyj; 7.40 Płyty: 12,03 Skrzynka rolnicza;
18 Pogadanka społeczna; 18.05 Koncert reklamo­
wy; 22 Słynne symfonje (płyty); 22.50 Płyty: 23 do 
24 Muzyka taneczna z kawiarni w Warszawie.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6?8 Program na 
dzisiaj; 12.03 Chwilka społeczna; 12.10 Wiadomo­
ści bieżące; 13.15 Koncert życzeń; 14.13 Wiadomo­
ści giełdowe; 15.30 Pogadanka; 18 W drodze ne 
front — opowiadanie; 18.15 Arje i pieśni; 18.88: 
Koncert reklamowy; 19 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos; 22 Słynne symfonje (płjdy).

Kronika kulturalna.
MISTERIUM HENRI GHEON NA OTWAR­

TEJ SCENIE. Liczni turyści zagraniczni ścią­
gali w tych dniach do miejscowości Tauerć- 
mont w  Belgji, gdzie w  dniach 15, 16 i 20-go 
s ierpn ia  odbywały się na scenie pod gołesa 
niebem  w pobliżu kościoła OO. Benedykty­
nów przedstaw ienia p ięknej sztuki znanego 
pisarza francuskiego H enri Ghóon’a p. t  „Ta­
jemnica Znalezienia Krzyża św.“. Głębokie to 
i niezwykle p iękne dzieło, k tó re  zostało po 
raz pierwszy w ystawione przed czterem a laty, 
uw ażane jest za arcydzieło.

TOMASZ MANN O CHRYSTJANIŹMIE. — 
Znany pisarz niem iecki, w ygnany obecnie po­
za granice Niemiec przez rząd hitlerow ski, dr. 
Tomasz Mann wygłosił w Budapeszcie w związ 
ku „Międzynarodowej współpracy imtelektual 
nej“ ciekawy odczyt, w którym mówił o roli 
chrystjanizm u w dziejach kultury  świata, pod 
kreślając, źe nauka Chrystusa stanowi kam ień 
węgielny wszelkich istotnych wartości kultu­
ralnych. Oświadczenie to wywołało w ielkie 
w rażenie, gdyż dotychczas Tomasz Mann ucho 
darfł za przeciw nika chrystjanizmu.

n a  społeczną naukę kaitolicflcą w k a to lic ­
kich szkołach w yznaniow ych czas musi się 
znaleźć. Oczywiście naraz ie  poza gimnazjum. 
R ozryw ek in ternatow ych  je s t ta k  wiele, że 
trzy  godziny w  tygodn iu  d la  dwóch k las  naj 
wyższych zaw sze się w ysetukuje.

I  ty lk o  z tym  m ałym  dodatkiem  k a to lic ­
k ie  szkoły w yznaniow e w ypuszczać będą co
roku zastępy  ludzi, k tó rzy  nie burząc tego, 
co istn ieje, drogą n a tu ra ln e j ewolucji zmie­
n ią  życie społeczne Polski na wzór jodynie
praw dziw ych i zbaw iennych w skazań Ko- 

nów katolików „de faoio“. A co za taro ićtzlel śoioła.
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Sprawa reformy rolnej
W aktualnej *p«wwie reform y rolnej

drukujemy w dwÓJfc eaąwUeh ■— JaLo m a
terjał dyskusyjny — „.fcępująae u \.ag l p.
inż. Szczerby. -— Uw. Re#. J3L V.-*

I) Sprawa refoimy id b a j  atała *5ę <Mś m  j
a ktualDiejszem »agaifinłflinłem ie  wj^j^au na 
swą, wielką wagą w kraju 70 iproe. nomicsym, 
przeludnionym, w którym  ■ roku na rok e o n a  
więcej przybywa bezrobotnych i te bezrohofc-
nych, którzy nie mająb juź na ciŁom gospoda­
rować na wsi, idą do mineta, powiększając je ­
go proletarjat.

DOTYCHCZASOWE STOSOWANIE USTA 
WY ROLNEJ W PRAKTYCE. Dzisiejszy kry­
tyczny stan rolnictwa jest nietyUco wynikiem 
panującego kryzysu, ale jeet zarazem i wyni 
kiem błędnej polityki rolnej, jaka u nas do­
tychczas była i jeet stosowana. Możemy cał­
kiem śmiało i otwarcie powiedzieć, ie  dotych­
czasowa polityka rolna szła raczej po linji de­
magogicznej t. j. po linji chwilowych intere­
nów sfer rządzących w stosunku do wsi. W o- 
kresie początków państwa, kiedy stionnictwa 
ludowe wzajemnie przelicytowywały się w przy 
rzeczemaeh i obiecankach w sprawie parcela­
cji gruntów wielkiej własności, były one w za­
leżności od konjunktury politycznej popierane 
bądź to przez stronnictwa prawicowe, bądź 
też lewicowe. Głównym więc bodźcem w yda­
nia ustawy o reformie rolnej w roku 1925 by­
ła polityka, momenty gospodarcze były uwzglę­
dniane li tylko dla jednej warstwy t. j. rolni­
czej, i to nie obliczone na daleką przyszłość, 
bez uwzględnienia ogólnych stosunków gospo­
darczych w Polsce. Samo stosowanie ustawy 
w praktyce było błędne. Parcelacja mogła od­
bywać się bądź to z wolnej ręki, bądź też 
przez instytucje upoważnione, Iud państwowe. 
Wprawdzie sprzedaż odbywała się na podsta­
wie przepisów ustaw y co do pierwszeństwa 
nabycia z parcelacji, i to zupełnie szczegóło­
wo, to jednak w praktyce kupował ten, kto 
miał pieniądze, względnie ten, kto decydował 
*ię na kupno gruntów na spłaty. Często się 
bowiem trafiało, że kupowali ct, którzy już 
posiadali gospodarstwo pełnorolne, a  gospo­
darstwa małorolne i karłowate zaspokajały 
głód ziemi w sposób niedostateczny. Identycz­
nie miała się rzecz i z bezrolnymi. Elastyczne 
i liberalne stosowanie ustawy rozwiązywało 
więc połowicznie problem reformy roliroj.

Tu należało bezwzględnie w stosunku do 
Posiadanego zapasu ziemi, i tak  szczupłego, w 
każdym konkretnym  wypadku opracować plan 
ui-ełnorolnienia ustawowo takiej ilośoi mało­
rolnych. względnie karłowatych gospodarstw; 
aby mogły stać się rzeczywiście gospodarstwa­
mi pełnorolnemi, a  nie rozdzielać posiadane 
zapasy „po kropelce*. Miało to  jednak do pe­
wnego stopnia swoje uzasadnienie, gdyż przez 
stosowanie bezwzględne upełnorolnienia pozo­
stała część małorolnych i bezrolnych skazana 
byłaby albo na dalszą nędzną wegetację, 
względnie na eksodue ze wsi, dla której jed­
nak wobec słabo rozwiniętego przemysłu b ra ­
kłoby pracy.

SPRAWA O NIEPODZIELNOŚCI ORUN 
TŚW. — Dalszą, słahą stroną reformy rolnej 
jest sprawa niepodzielności gruntów. Gospo­
darstwa, które w toku przeprowadzanej parce­
lacji, zostały upełnorolnione, z biegiem, ozasn 
zostały ponownie rozdrobnione i wymagałyby 
znowu uzupełnienia ziemią, której zapasów już 
może brakuje. Jednak i ta  sprawa nie jeet tak 
prosta jakby się to w pierwszej chwili zdawało" 
Ustawa o niepodzielności gruntów ponad pew­
ne minimum wymagałaby rozwiązania dwn 
spraw, a mianowicie: pierwsze, umożliwienie 
dokonania spłat dla członków rodzin, którzy 
ustąpiliby z gospodarstwa, i to nie przedsta­
wiałoby nadzwyczajnych trudności, kredyt 
państwowy zawsze by na to można było w nor­
malnych warunkach znaleźć.

O wiele trudniejszą i wymagającą głębo­
kich studjów sprawą jest, eo zrobić z tymi, 
którzyby odeszli od gospodarstwa. Tu właśnie 
widzimy, ie  sprawa reformy rolnej, nie jest 
tylko sprawą czysto rolniczą, jest to Już za­
gadnienie ogólnospołeczne.

Ale nietylko ta jedna sprawa jest dowo­
dem ścisłego związku zagadnień agrarnych z 
zagadnieniami ogólnospołecznemu Doświadcze­
nie w okresie kryzysu poucza nas dokładnie, 
że cały organizm społeczny jestścdśle z sobą 
związany, dlatego też taić w dzisiejszym caaaie 
modne, „frontem do wsi11, e fle będzie znowu 
rozpatrywane li tylko pod ciasnym kątem in­
teresów jednej warstwy, ze względu na cele 
polityczne, czy gospodarcze, może ty*ko przy­
nieść doraźne skutki poprawy.

SPRAWA REFORMY ROLNEJ W STO­
SUNKU DO MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
O m a w i a j ą c  w dalszym ciągu sprawę reformy 
ro ln ej  m u s im y  zwrócić szczególną uwagę na 
problem przeprowadzenia tej reformy w woje­
w ó d z t w a c h  wschodnich i południowo-wschod­
nich Mamy na tych terenach obszary większej 
w ł a s n o ś c i  należących przeważnie do Polaków.

Mniejszości narodowe wysuwają żądania, ażeby 
w związku z  wykonywaniem reformy rolnej, 
przedewszystkiem wydzielać działki dla ludno­
ści tubylczej. Dotychczas stosowana parcelacja, 
poza początkowym okresem, w którym  osadza' 
no kolonistów i osadników wojskowych, od­
bywała się przeważnie dla luonośei niepolskiej, 
co już niejednokrotnie prasa podnosiła. Ze 
stanowiska narodowego, przeprowadzenie par 
eelacji własności polskiej, wśród mniejszości 
narodowych, jest uszczupleniem majątku naro­
dowego na rzecz elementów niepewnych, prze- 
dowszystkiem dla obronności kraju. Sprawa ta 
jest tern więcej drażliwą, że wśród mniejszości 
narodowych jak np. Ukraińców, istnieje silne 
rozpolitykowanie mas w kierunku odśrodko 
wym. Tak zwane ugody i deklaracje lojalność1 
czynione są ze strony mniejszości narodowych 
nieszczerze, a  dokonywane są za pewne ustęp­
stwa, a  między innymi i za parcelację na ich 
korzyść. Jeszcze w czasie zaborów wysiłek 
społeczeństwa polskiego skierowany był w 
kierunku zachowania majątku narodowego w 
rękach polskich, a  natomiast ze strony państw 
zaborczych, jak Dp. szczególnie Piusy, a  czę­
ściowo Rosja i Austrja, były usiłowania w kie 
ranku umniejszenia własności polskiej. Byłoby 
więc rzeczą nielogiczną, ażebyśmy to, o co 
starali się nasi zaborcy, sami u siebie stosowa­
li. Siła i potęga państwa przedewszystkiem pod 
względem obrony i zachowania niepodległości 
polega na tern, ażeby i m ajątku narodowego 
nie uszczuplać przez parcelację pomiędzy mniej 
szóści narodowe. Problem jest to  rzeczywiście 
trudny, gdyż ze stanowiska państwowego mu­
simy również w jakiś sposób przyjść z pomocą 
warstwom rolniczym mniejszości narodowych 
Mniejszości narodowe wysuwają argumenty, ż» 
m ajątki leżące na terytorjach o znacznem za 
ludnieniu mniejszościowem, z natury rzeczy 
powinny być rozparcelowane pomiędzy ludność 
tubylczą, jako ich własność tery  tor jalna. Te 
same jednak mniejszości narodowe, będąc w 
własnem państwie niezależnem, rozwiązując 
problem reformy rolnej stanęłyby zapewne na 
tern samem stanowisku, ażeby majątku naro­
dowego na rzecz niepewnych mniejszości na 
rodowych nie uraniejszoć. Na tych terenach je ­
dynie parcelacja majątków państwowych i sta 
nowiących własność mniejszości narodowych 
może stanowić zapas do parcelacjj dla nich. 
Tutaj należy właśnie stosować równość oby­
watelską, gdyż grunta państwowe, należą się 
bezwgziędnie wszystkim obywatelom państwa 
Grunta prywatne, o ile nie zostały nabyte na 
podstawie specjalnych ustaw zaborczych 
pańsiw narodowości polskiej, winny być roz­
parcelowane, o ile nie należą, do PmaKÓw, pa­
ru ę&zy ludność tubylczą. Parcela'’,* Jeet pi ze­
cie? wywłaszczeniem, a więc rze> zą bolesną, 
o Ileż jest boleśniejszą, jeżeli grunt rozparce­
lowany .przechodzi w ręce elementów nierzad­
ko wrogo uaposobponych dla państwa.

Rozwiązanie reformy rolnej na terenach 
mniejszościowych również w ciągu dalszym 
trzeba będzie rozpatry wać już na podłożu 
ogólnych reform społecznych.

Kronika gospodarcza
SYTUACJA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO 

W LIPCU. Wydobycie węgla kamiennego w lip 
cu r. b. wyniosło według danych prowizorycz­
ny 2,301.4 ty*, ton, czyli o 265,3 tys. ton wię­
cej niż w czerwcu r. b. Zbyt węgla wyniósł 
łącznie 2,122.3 tys. ton; — przyczem przypada 
na zbyt wewnętrzny 1,399.5 tys. ton, na wywóz 
zaś 722.8 tys. ton. Zbyt wewnętrzny wzrósł o 
115,9 tys. ton, czyli o 9%, w porównaniu ze 
zbytem w czerwcu.

WZROST OBROTU TOW. W PORCIE GDAŃ 
SKIM. Obrót towarowy w porcie gdańskim w 
miesiącu Hpeu przedstawiał się następująco 
(w tys. ton — w nawiasach pierwsza liczba 
oznacza dane za czerwiec, druga — za lipiec r. 
uh.): przywóz 74.2 (78.2 — 66,8), wywóz 327,6 
(257,9 — 350,2). W okresie od stycznia do Iip- 
ca b. r. import towarowy przez Gdańsk wy­
niósł 446,8 tys. t. wobec 361,9 t. w analogicz­
nym okresie czasu r. ub., wywóz zaś 2.424,2 
wobec 2.418,6.

EKSPORT DRZEWNY. Eksport drzewnego 
przemysłu przetwórczego wzrósł w pierwszym 
półroczu r. b. w stosunku do pierwszego półro­
cza r. ub. o 5%, jeśli chodzi o wagę i o 0,3%, 
jeśli chodzi o jego wartość w złotych.

TEGOROCZNE ZBIORY ZBÓŻ NA WILEŃ­
SZCZYŹNIE PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ KATA­
STROFALNIE. Tegoroczne zbiory zbóż na te­
renie Wileószczyzny, szczególnie w powiatach: 
Swięciany, Postawy, Bracław i  Dzisna przedsta­
wiają się katastrofalnie. Na podstawie pobież­
nych obliczeń można stwierdzić, że są one 

mniejsze o 35—60%. Będzie nieodzowną pomoc 
w gotówce, na którą będzie potrzeba ponad 
miljon złotych.

KAPITAŁY OBCE W BANKACH PRY­
WATNYCH. W związku z falą tezauryzaoyjną,

Owoce społecznej pracy
katolickiego kapłana m tife

Od jeanego  z naszycfi czy teln ików  w  Kle 
Leckiem, o trzym aliśm y następu jącą  w iado­
mość: —  D nia  20 sierpnia  min. J .  Poniatow ­
ski zwiedził ąp ółdzdeLnie rolnicze we wsi
Baćkowice (pow. O patów , woj. kieleckie). 
Spółdzielnie te  zaw dzięczają swe pow stanie 
inicjatyw ie i p racy  ks. kan . dr. Romualda 
Górskiego. P ow sta ły  one w  roku  1928 i w y­
kazu ją  s ta ły  rozwój. D la zilustrow ania p ra ­
cy spółdzielni p rzytoczę k ilka  liczb z bi­
lansu.

Spółdzielnia m leczarska posiada obec­
nie 13 filij, w  roku  ub. przerobiła 2.054.000

" a a
CdEŁ r n

t / i  Jcrtjrafi. K m m  pizyeiła, z • yfrhiąj
cą dotE rdęrym  loęauą gm aobioift 
j%c im  niskooprocentow anej puzycaJŁ 
bardco  dogodByon warunkach sp ła ty . r

D zięki z«oh<oie ks. k an . Góskiego 
w sta ją  coraz liotsniej sady  ow ocow e, a  ł ą k  
n a  liczba drzew ek, najlepszych gatunkom  
dochodzi do k ilku  tysięcy .

Już drugi ro k  Istnieje w Baćkowicach  
przedszkole, opiekujące się szczególnie dzieĆ 
mi ubogich rodziców. OBtatnio pow sta ła  
stacja opieki nad matką i dzieckiem.

litrów  m leka, u zyskała  za n ab ia ł 219 tys. z!.' , P om ątow skr in teresow ał s.ę dzia
K asa S torczyka w ykazała  za rok ubieg ły  łf noś(f  SP ° dziehu’ b ilanse ziiu-
obrót w w ysokości 1.115.000 złotych. Mimo s tr0 ™ ł prow adzone nad przebudo-
k ryzysu  nie s trac iła  ona  zaufan ia  oszczędza m m i n a  czajnu<< Par0w $> * 'Ł?“ 
jących a  dow odem  tego jest w zrost w k ła­
dów w roku  bieżącym  ze  155 tys. do 167

czył dalszego rozw oju spółdzielniom.

ęL  t.).

Przywóz złota do Polski
Komisja Dewizowa zezwoliła generalnie 

aż do odwołania na przywóz z zagranicy d o  ta 
w monetach, sztabach, odlewach, nie mających 
znamion gotowego do użytku wyrobu, oraz 
w stanie nieprzerobionym  we wszelkiej po­
staci przez osoby, przyjeżdżające do Polski — 
do wysokości równowartości sumy ri. 5.000 
na jedną osobę. Przywóz złota o wartości, 
przekraczającej kwotę d .  5.000 na jedmą oso 
bę, jest dopuszczalny pod iwarunkiem zgłosze­
nia przywożonego złota w granicznym urzę­
dzie celnym, który zgłoszenie to pow inien po­
dać do wiadomości Komisji.

Osoby, przejeżdżające przez Polskę tran ­

zytem, mogą przewozić d o to  na w arunkach 
następujących: d o to  i papiery  wartościowe za 
kazane do przywozu mogą być przepuszczane 
tylko osobom, posiadającym wizę tranzytową. 
Dla zapew nienia kontroli w  paszportach po­
w inna być dokładnie odnotowana ilość i ja­
kość do ta . Urząd celny wyjściowy powinien 
spraw dzić na podstawie te j adnotacji, «*/ po­
dróżny w yw oa Hoto. W razie  stwieuBwnia 
b raku  d a ta , przeciwko podróżnem u wdrożo­
ne będzie postępow anie kanne, chyba, ie  w y­
każe się on zaświadczeniom banku dewizo­
wego, stwierdzającym, ie  doto zostało ipna 
dane temu bankowi.

ŚDort
Walasiewiczówna pobiła rekord świata na 80 nt

W niedzielę zakończyły się w W arszawie 
międzynarodowe zawody lekkoatl. z udziałem 
Polski, Niemiec, Kanady, A rgentyny itd.

Pierw szy dzień (sobota) przyniósł zwy­
cięstwo Kucharskiego na 800 m. (1,55.4) przód 
dr. Edw ardsem . Walaaiewiczówny na 100 m. 
(11,9) przed Niemiłą, K raus, oraz Wajsówny 
w dysku (42,17).

D rugi dzień był sensacyjny. W yniki:
100 m panów: 1) Hofm eister (Argentyna) 

10,9, 2) Trojanowski (Polska) 11. — 400 m.:
1) Anderson (Argent.) 49,6; 2) Gąsowski 
(Polska) 50,2. — 80 m. pań: W alasiewiczówna 
pobiła rekord światowy, osiągając 9,6 (do­
tychczasowy rekord  należał również do Polki: 
9,8). — Skok t^dal: 1) Niemiec 6,58. — 
Oszczep pań: 1) E berhard t (Niemcy) 42,84;
2) K w aśniew ska (Polska) 39,97. — 5000 m.: 
wobec niwprzyjazdu Iso-Holo, pieirwisze m iej­
sce zdobył Gwóźdź (Polska) 15:56,4. — Dysk 
F iedoruk (Polska) 43,30 przied G ierutto. — 
1500 m. 1) Edw ards (K anada) 4:53,4; 2) Ku­
charski 3:57,7; 3) Noji 4:05,6. — K ula pań
1) W ajsówna 11,74 przed E berhard t (Niem­
cy) 11,17; 3) Cejzikowa (Polska) 11,10. — 
Skok wdał pań: 1 ) K raus (Niemcy) 5,78;
2) W alasiewiczówna 5,66.5. — Oszczep pa­
nów: 1) Fiedoruk 50,04; 2) G ierutto 49,01. 
Sztafeta szwedzka: 1) Argentyna 1:58,8; — 
2) Polska 2:00,4.

ZAWODY PŁYW ACKIE AMERYKA - 
POLSKA W RABCE

100 mtr. klas,: 1) Higgins 1:21,2; 2) Kasz- 
kin (Cr.) 1:31; — 400 m dowol.: 1) Flanagiam 
5:13,5; 2) Medica 5:16,2, 3) K arliczek (Pol­
ska) 5:32,5; — 100 mtr dow.: 1) Fiok 1:02,2 
przed L indengreen‘em; — 100 mtr na wznak:
1) Vander-W eghe 1:13,3; 2) Szelest (Polska) 
1:25; —  Sztafeta 4 X  50: 1) U. S. A. 1:59,6;
2) Polska 2:07,3.

ZAWODY KOLARSKIE urządzone stara­
niem  KOZ Kolarskiego na torze Crac., przynio 
sły niespodziankę w postaci zdobycia pierw-

jaka miała miejsce w marcu i kwietniu r. b., 
nastąpiły w II kwar. rb. pewne charakterystyez 
ne przesunięcia w kapitałach obcych banków 
prywatnych. Skurczyły się w tym okresie wkła 
dy terminowe (z 193,8 do 177,5 milj. zł.), bar­
dzo nieznacznie spadły wkłady natychmiast 
płatne (z 276,5 do 267,4 milj. zł.), wzrosły na­
tomiast dość znac/.nin uk łady  w rachunkach 
bieżących (z 150,7 do 173,8 milj. zł.). Poza tern 
podkreślić należy, że banki prywatne zmniej­
szyły w II kw artale r, h. kredyty, otrzymane 
od banków zagranicznych — z 138,2 do 111,9 
milj. zł,

*—  (o-o) ------

szych miejsc przez zawodników warszawskich)
Wyniki: Bieg o naramiennik m. KrahoWfc

wygrał w finale 1-szych Kieliaaek w  czasie 
13:1 (W arszawa), przed Spalerskim  ^Warsza­
wa), zaś w  finale 2-gidh W andor (Legia, 
Kraków) w czasie 13:cztery piąte.

Bieg druiynofwr Warszawa - K raków  na 
4000 m tr. wygrała W arszawa w  o m ie  6:10 
i dwie p iąte ; Kraków 5:20.

Bieg amerykański parami wygrał* war­
szawska para Popońcayk—Stahl przed Kie­
liszkiem—Spalerskim . Cały bieg odbył wła­
ściwie tylko Kieliszek, ponieważ Spałankl 
z powodu niedom agania wycofał aśę.

Sprawa dyskwalifikacji
naszych jeidicdw olimpijskich

Dyskwalifikacja naszej drużyny jeździec* 
klej wywołała sensację w świecie aportowym. 
Sąd rozjemczy wziął pod uwagę następujące 
szczegóły:

„Kpt, Kawecki na konkursie skoków w nie
dzielę, 16 bm., skacząc na koniu „Bambine*, 
po skoku 10-tym dokonał zwrotu na lewo, pod­
czas kiedy regulamin konkursu wymagał zwro­
tu na prawo; jechał wskutek tego nieprzepiio- 
wo*.

— Polski Komitet Olimpijski nie otrzy­
mał jeszcze oficjalnego zawiadomienia w tej 
sprawie.

ZAWODY O MISTZOSTWO LIGI,
rozegrane w niedzielę dały następujące wy­

niki:
W arta — L'egja 5:1 (8:1).
Ł. K. S. — Ruch 4:1 (1 :1).
Dąb — Pogon 3:1 (OK)).
Śląsk — W arszawianka 1 :1 .
W związku z powyższemi wynikami tabele 

ligowa przedstawia się, jak następuje:

gier pkt. jst. brm. 
Ruch 11 16:6 30:81
Wisła 11 14:8 16:12
Garbarnia 11 13:9 16:18
Ł. K. S. 11 11:11 27:28
Pogoń 11 11:11 21:18
Warszawianka 11 11:11 17:18
W arta 11 10:12 26:81
Dab 11 10:12 19:28
Śląsk 11 8:14 13:18
Legja 11 6:16 18:21

Ż ądajcie „Gtosu Narodu  
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w urzędach  
pocztow ych i na dw orcach  
k olejow ych !
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Jak zgm$ł konkurent negusa
zamordowany na jego rozkaz

Z Rzymu komunikują: Agencja Stefan! do­
nosi z Addis-Abeby: Murzyn z plemienia Szian 
Galla, przykuty łańcuchem do zdetronizowa­
nego c-esarza Lidż-Jassu w zamku w Oara- 
Mlata, opowiedział b. posłowi Albisynji w 
Rzymie Ateworkowi dramatyczne szczegóły 
śmierci uwięzionego b. monarchy. Dopiero o. 
becnie murzyn złożył te zeznania, ponieważ 
przekonał się, że negus Haile Selassie już nie 
powróci do Abisynji.

Przed początkiem wojny z Włochami — 
opow:ada murzyn — cesarz postanowił po­
zbyć się Lidż-Jassu i powierzył tę sprawę swo­
jemu służącemu, k tó iy  otrzymał później tytuł 
Dżedżaka Ballu.

Gdy tylko ukazał się w Gara-Mulata na­
słany zabójca, Lidź-Jasfu oświadczył, że wie- 
co go czeka, dodał przytem. że negus mógł 
to uczynić wcześniej, oszczędzając mu wielu 
męczarń. „Z mojej śmierci — mówił Lidż- 
Jassu — negus nie będzie miał pożytku, bo 
Włochy zajmą całą Abisynję". — Po tem o-

Akcja Katolicka w Meksyku
Znam ienną cechą w iary katolickiej jest 

właściwość odradzania się z poniesionych 
prześladow ań: cierpienia, krzywda i krew 
męczenników — jak to zawsze stw ierdzają 
dzieje Kościoła, zam iast doprowadzić religję 
katolicką J o  upadku, stają się jakby zoraną 
ostrym pługiem rolą, na której nowy, obfitszy 
jeszcze plon wiary porasta. Ten sam przejaw 
dostrzegam y obecnie w Meksyku. Jak  donosi 
korespondent „Osservatore Romano? z dnia 
19 b. m. m easykańska Akcja Katolicka w 
ostatnich latach prześladowań nabrała  siły 
i spoistości wew nętrznej i naw et wzrosła li­
czebnie. Obecnie liczy ona około 120.000 
członków zorganizowanycn w 28 diecezjach 
(na ogólną liczbę 32 diecezyj). (KAP.)

Wyznanie słynnego lekarza
Jak  donosi „The S tandard“ z 14 sierpnia 

b. roku, dr. E rnest Ferdynand Sauerbruch, 
profesor uniw ersytetu berlińskiego, słynny 
chirurg, praw dopodobnie największa powaga 
lekarska  obecnie w Niemczech, wygłosił zna­
m ienne przem ów ienie do związku lekarzy w 
Berlinie, w którym  m. in. powiedział:

„Każdy prawd siwy lekarz winien mieć to 
przekonanie, że niema prawdziwej sztuki 
lekarskiej bez głębokiej i pokornej uległości 

,vobev  Boga. Prawdziwy lekarz zawsze bę­
dzie się domagał udzielenia choremu pomocy 
duchowej ze strony kapłana. Taka pomoc 
zawsze dobroczynnie oddziała na stan zdro­
w ia pacjenta”. P rasa katolicka w Niemczech, 
podając ten fakt, przypomina, że prof. Sauer­
bruch w swych wykładach niejednokrotnie 
przypominał studentom  jako wzór przykład 
słynnego fizjologa Eliasza Cyona, początkowo 
zupełnego bezwyznaniowca, który ogłosił po 
swym nawróceniu na katolicyzm słynną roz­
praw ę lekarską, wykazując dobroczynny 
wpływ w iary na stan nerwowy człowieka. 
Cyon często mawiał: „Nauka i modlitwa daiy 
mi w iarę“. (KAP.)

Wyjaśnienie
W związku z wiadomością, jakoby ks. 

Karol Pękala, dyrektor Diec. lnst. Akcji Ka­
tolickiej w Tarnowie, m iał kazanie podczas 
Zjazdu Ludowego w W ierzchosławicach KAP. 
wyjaśnia, iż podczas Zjazdu Ludowego nabo­
żeństwo odpraw ił i kazanie wygłosił ks. Sta­
nisław Pękala, wikarjusz z Wierzchosławic.

świadczeniu ka t zastrzelił Lidż-Jassu 4 wy­
strzałami z Tewolweru. Wówczas uwolniono 
murzyna, który był świadkiem morderstwa 
wraz z duchownym koptyjskim, zaufanym ne­
gusa.

Ograniczenie uboju rytualnego
Trzy rozporządzenia wykonawcze ukażą się niebawem

W najbliższym czasie będą ogłoszone 
w „Dzienniku Ustaw' trzy rozporządzenia wy­
konawcze do ustawy o ograniczeniu uboju 
rytualnego. Jedno rozporządzenie ma normo-

Czerwony teror w Hiszpanji
ŻYWCEM SPALENI PRZEZ

W Hiszpanji czerwoni zwolennicy 
madryckiego dopuszczają się niesłychanych 
okrucieństw', przypominających starożytne prze 
śladowania chrześcijan. I tak np. w micjscowoś 
ci Almendralejo marksiści spalili żywcem 800 
osób, wśród których znajdował się m. in. bis­
kup de Jean, liczący 81 lat.

Specjalnie zacickir morduje się duchow­
nych. Dotąd czerwoni stracili 5 biskupów ka­
tolickich. Biskup diecezji Vich, Giovanni Parel- 
li ocalał tylko cudem, zdoławszy uciec z Bar­
celony. Biskup ocalał dzięki pomyłce, jaką po­
pełnili komuniśbi, którzy zamiast, biskupa roz­
strzelali jego brata, a biorąc biskupa za kogo 
innego, dali mu przepustkę, zaznaczając, że*J 
czynią to z szacunku dla jego podeszłego wie-i 
ku. Biskup zdołał przedostać się do Genui na 
pokładzie niemieckiego statku „Baden*.

Pewien uciekinier francuski Barcelony opo-

MARKSISTÓW.
rządu i wiadał, jak to, znalazłszy się wśród wyjącego 

motłochu, był świadkiem mordowania wszyst­
kich zakonników jednego klasztoru. Nie mógł 
wyrzec jednego słowa protestu, gdyż sam zo­
stałby postawiony pod nmr i rozstrzelany.

Widział, jak zakonnikom ucinano głowy, 
które następnie obnoszono na pikach albo ta ­
cach kościelnych. Jednej z nieszczęsnych ofiar 
odcięto nictylko głowę, ale i ręce i nogi i tak 
zniekształcony tułów przywiązano do posągu 
Matki Boskiej.

W całej Katalonji wojna domowa przybrała 
charakter wrojny religijnej. Na jednym z placów 
małego miasta dokonano publicznego „sądu“ 
nad księdzem proboszczem, rozrywając go koń­
mi. W jednym z klasztorów przywiązano sie­
dem zakonnic do kabla elektrycznego i wszyst­
kie zginęły wskutek porażenia prądom.

S o w ie tyza cja  K a ta lo n ji
R ada Ekonom iczna K atalonji, utw orzona 

z przedstaw icieli w szystkich  p a rty j „F rontu  
L udow ego ', orgnizacyj syndykalisfyczmycii 
i anarch istycznej K onfederacji P racy , 'lichwa- 
lila program ekonomiczny kolektywizacji i 
sowietyzacji Katalonji w 11 punktach. Pro­
gram  ten przew iduje m. in. w yprow adzenie 
monopolu państw ow ego w handlu zagra­
nicznym . ko lek tyw izację  "większej w łasno­
ści nieruchom ej m iejskiej i rolnej, k o lek ty ­
wizacje w ielkiego przem ysłu, przedsię- 
biorstw  usługi punlic-znej i transportu , re~ 
kw irow anie w łasności, opuszczonej przez 
uciekinierów  politycznych, stopniow e upaii- 
stw ow ianie banków' i kontrolę syndykatów ' 
robotniczych nad  w szystkiem i przedsiębior­
stwam i.

Motłoch hula w Katalonji
Radjo oficjalne zapewnia, że rząd je s t 

panem  w' Barcelonie. W  rzeczyw istości rzą 
cizi m otłoch i anarcp ja. Sw oje prow izorycz­

ne, zdaje się, zw ycięstw o ludzie „F ron tu  
Ludow ego" uczcili w sto licy  K atalonji na  
swój sposób. N ietylko w szystkie kościoły 
zostały  splądrow ane lub spalone, lecz do­
puszczono się n ad to  św iętokradczych czy­
nów. Sw-ictą hostję rozsypyw ano n a  pow ie­
trzu jak  confetti Urządzano bezecną ma­
skarado. ub ie ra jąc  w  szaty  liturgiczne po­
spolitych bandy tów  i w zniecając „ogniska 
radości1' dookoła św-iętych posągów , obra­
zów i ksiąg , k tó re  przed każdą św iątynią 
padały  p astw ą  płomieni.

Organizuje się w  K atalon ji system atycz 
ne  — objazdy podpalaczy kościołów  i k la ­
sztorów-. Na ulicy w-ystarczy. aby  k toś w ska 
zał m ężczyznę lub kobietę i pow iedział: „To 
fa szy s ta '1, aby n a tychm iast go stracono nic 
przeprow adzając żadnego śledztw a, ani ba 
ciania, Pew-ien studen t p raw a, un iw ersy tetu  
barcelońskiego opow-iada, że na jego oczach 
stracono dziewięciu jego kolegów  na  zasa­
dzie tak iego  gołosłow nego oskarżenia.

waó spraw ę mechanicznego uboju, wskazując 
.izczegójowo, w jaki sposób*ubój mechaniczny 
będzie się odbywał. Nastęnne rozporządzenie 
dotyczy sprawy uboju rytualnego, który ma 
odbywać się oddzielnie, nie wraz z ubojum 
ogólnym — mechanicznym.

Specjalne rozporządzenie określi w arunki 
obrotu mięsem, pochodzącem z uboju ry tual­
nego. Jatk i, w których odbywać się będzie 
handel mięsem koszeniem  n ie  będą mogły 
sprzedawać innego mięsa i odwrotnie. Ja tk i 
będą koncesjonowane, przyczem liczbę kon- 
cesyj określi władza adm inistracyjna. Rów­
nież lokalne władze adm inistracji ogólnej, a 
wiec w W arszawie Kom isarjat rządu określi 
ilość sztuk bydła i cieląt, k tó re  będą mogły 
być bite  sposobem rytualnym  dla  ludności 
żydowskiej. Władze m inisterjalne określą 
pozat. m ilość sztuk bitych rytualnie dla celów 
eksportowych, bowiem część konserw  mięs­
nych przesyła się do krajów, w których są 
one kupow ane przez ludność żydowską i ma- 
hometańską. Podać należy, że mięso koszerne 
będaie specjalnie cechowane i oznaczane.

OBUWIE rodzaju tak:
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jai.dy 
poleca ze  suładu i na zam ów ienia  po 

cenach niskich
P ierw szorzędny m agazyn i pracow nia  obuwia

u  m m ! i .  u r n
Kraków, ul. św. Tom asza 29.

Specjalny dnil rapnacyjny do djipazytji P. T. Klianłili.

Z  kraju i ze  świata .

350.000 osób n trumny księdza katolickiego
Już pokiótce donosiliśmy o zgonie znane­

go w całej Ameryce „Ojca ubogich” ś. p. ks. 
p rałata  Nelsona H. Bakera, zwanego „św. 
W incentym a Paulo 20-go w ieku“. Dziś otrzy­
mujemy wiadomość z za oceanu vc bliższych 
szczegółach jego pogrzebu. JaKą czcią i m i­
łością cieszył się śp. ks. Baker, świadczy fakt, 
że trum nę jego ze zwłokami, złożoną w bazy­
lice Matki Boskiej Zwycięskiej w Buffalo, od 
wiodziło ponad 350.000 osób nietylko z Buffa­
lo, Lackaw anna i m iast okolicznych, a le  na­
wet z bardzo odległych stron Stanów Zjedno­
czonych. Stosownie do życzenia Zmarłego po­
chowano go obok ojca i m atki na cmentarzu 
św. Krzyża w Buffalo. Do grobu włożono jego 
najcenniejsze pam iątki, t. zn, s ta tu tę  Matki 
Boskiej Zwycięskiej, która stale znajdowała 
się w pokoiku Zmarłego, portret m atki i jej

Barykady zamykała wdał jeszcze ulice Barcelony

m
<>* . < x

obrączkę ślubną. W uzupełnieniu wiadomości 
o życiu śp. ks. Bakera należy dodać, że był 
on konw ertytą i dopiero w 35 roku życia zo­
stał kapłanem . Mimo to, dożywszy przeszło 
95 lat, doczekał się 60-lecia kapłaństw a w b. 
roku. Gdy w r. 1926 obchodził „złote gody 
kapłańskie”, na uroczystościach jubileuszo­
wych zjawiło się 14 biskupów z JLm. Ks. 
K ardynałem  Hayes‘em na czele i około 700 
księży.

MIĘBZYNAR. KONGRES TURYSTYCZNY 
W SOFJI. Wczoraj nastąpiło otwarcie dziewią­
tego kongresu towarzystw turystycznych kra­
jów słowiańskich. Prezes związku turystyczne­
go w Bułgarji Gattcow powitał serdecznie ucze 
stników kongresu. Po przemówieniu delegata 
rządu zabrali głos delegaci poszczególnych kra 
jów. W Imieniu delegacji polskiej przemawiał 
prof. Walery Goetel. Kongres wysłał depesze 
do króla. Borysa, króla Piotra jugosłowiańskie­
go, Prezydenta prof. Mościckiego i prezyden­
ta Benesza.

DZIEŃ POLSKI W PITTSBURGU. Obchód 
„Dnia Polskiego” w Pittsburgu miał przebieg 
bardzo podniosły. Uroczystość zgromadziła 
50 tysięcy Polaków, licznych przedstawicieli 
prasy i organizacyj amerykańskich. Na maso- 
wem zebraniu przemawiał ambasador hmety- 
kański w Warszawie, Cudahy, stwierdzając 
olbrzymią wartość czteromiljonowej Polonji 
amerykańskiej dla kulturalnego rozwoju Sta­
nów Zjedn. Przemawiał też konsul polski 
dr. Ripa. „Dzień Polski” w Pittsburgu odbył 
się z udziałem delegacyj polskich z kilkunastu 
okolicznych miast pod egidą Centrali Organb 
zacyj Polskich w Pńtsburgu.

Od piątku dnia 21 sierpnia b, r. w kinoteatrze „ S z t u k a ™
W ielki sensacyjny  przebój. —  W esoły  pełen

„COWBOY MILIONEREM"
M iło ś ć ! H u m o r ! S e d k i o j a l

rom antycznych przygód film.
W roli głównej:

GEORG 0 ‘BRIEN ulubieniec ko­
biet reprezentant .Dzikiego Zaehodr *
Reżyser ja: EDWARDA F. CLINA

Bydgoszcz przyłączona zostanie do Pomorza
CZY JAKO STOLICA WOJEWÓDZTWA?

V'v'v--+:s * ': • S&>.
i i: -::

f 5 r

i  m m i
-• ;&■ K  «

m
y.-y k ,  ,

: & 3&.-:■<,<W

ly. . - i

i

Oto pospolity ostatnio widok w Hiszpanji, lecz wymowny.

Z Torunia donoszą: Po Bydgoszczy roze­
szły się  pogłoski, że sprawa przyłączenia 

Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego do woje­
wództwa pomorskiego została w sferach rzą­
dowych przesądzona na korzyść dążeń miej- 
MCOwycL czynników samorządowych i gospo­
darczych.

W tych dniach M inisterstwo Spraw Wew­
nętrznych wygotowało projekt ustawy c zm ia­
n ie  granic administracyjnych dwócł woje­
wództw zachodi ich i to w tym kierunku, że 
Bydgoszcz - miasto i powiat bydgoski, a także 
powiaty szubiński i wyrzyski m ają być wyłą­
czone z obszaru adm inistracyjnego woje 
wćdztwa poznańskiego i włączone do obszaru 
wojew. pomorskiego. — Pow iat Inowrocław­
ski pozostałby, jak z tego wymka, w dalszym 
ciągu w ramach województwa poznańskiego.

Projekt powyższy — jak nam donoszą 
z W arszawy — przesłany już został do laski 
m arszałkowskiej i znajdzie się na porządku 
obrad sesji jesiennej Sejmu. W zw iązku z po- j

wyższą sprawą bawili przed kilku dniami w  
Bydgoszczy wojewodowie: pomorski Kaezkie- 
wicz i  poznański płk Maruszewski, którzy
odbyli z miejacowemi czynnikami konferencję 
odin.oćnifc techniki przeprowadzenia zmian
administracyjnych.

Wiadomość tą niewątpliwie przyjmie nie­
tylko społeczeństwo Bydgoszczy, ale i całego 
Pomorza z prawdziwem zadowoleniem, gdyż 
Bydgoszcz, leżąca na szlaku najważniejszych 
dróg pomorskich, jest związana z Pomo.zem  
nietylko gospodarczo, ale również i kultu­
ralnie i duchowo.

Pozostaje jednakże kw estją otwartą, czy 
Bydgoszcz zostanie stolicą województwa po­
morskiego, ezy też zostanie podporząiRcwana 
adm inistracyjnie Toruniowi. W Bfu.oszozy 
tw ierdzą, że wTolą stokroć razy być kopciusz­
kiem Poznania, niż Torunia. Gospodarczego 
rozwoju Bydgoszczy, która jest związana z Po­
morzem, nie zatam ują granice adm inistra­
cyjne.
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PRZYRYOIB <j IfcfcwT.. u IW O
W niedzielę wieozarefł pssyby^ do Lwowa mo- 
ń> y dowódca DOK. V I, gemetał TuAsł jW iJ, 
powitany na dworon pfoefe gep. OAĄdę, 
sztabu i w/zszych oflowów n DOR. 1 Lwaendy
miastL

FATALNY SKOK Z WAGwrU. Do b*M -
la powsz. pŁaywi&dano SfctnMł&wa Zutin/wslkie- 
gę z Kamionki ©trundłowej, który wyskakując 
t  pociągu aa st. 5 „piet Łun* uipaui tak nie­
szczęśliwie, te koU wagonu obcięły mu prawa
stopę.

KROWA PRZYCZYNĄ ŚMIERCi W szpi­
talu powszechnym zmarła wczoraj Stefan ja 
Chomicka z Siemianowicy. Została ona zaata­
kowaną pi zez krowę która ugodziła  ją Togam1 
v. brzuch, zadając jej głęboką ranę. W następ­
stwie tego  wyp idku Chomicka zmarła.

PODRZUTEK. W bramie domu przy ul. 
Kresowej 1. 9. znaleziono wczoraj wieczorem 
podrzucone niemowlę płci męskiej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Grzegorz Rakow­
ski, robotnik, usiłował popełnić wczoraj samo­
bójstwo na dworcu głównym, zażywając esen­
cji octowej. W stanie groźnym przewieziono go 
do aspitala.

TEATR WIELKI.
Wtorek g. 8: „Pani prezesowa".
Środa g. 8: „Trafika pani generałowej".

REPERTUAR KIS LWOWSKICH.
CHIMERA: „Bohater mimowoli”.
APOLLO: „Jej ekscelencja babka".
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana".
CAelNO: Pierwszy film plastyczny.
UCIECHA: „F. 13" oraz rewia.
GRAŻYNA: „Nos karnawałowa" i „Wacuś".
KOPERNIK: „Kwiat Hawai".
MUZA: „Melodje z nad Dunaju".
MIRAŻ „Jalika" craz „Weronika"
PAŁACE: „Komedjana".
PAN: „Kobieta bez maski" i „Cały Paryż śpie­

wa"
RAJ: „Złoto".
ŚWIT: „Coraz tfyżej" i „Co może Paryż _.
STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego życia 

ł  rewja
TON: „Piekło Chin".

  - 0 - 0- 0 * -----------------

Porażony prądem
Na. terenie kopaln i soli potas. „ T e jp ‘‘ w  

K ałuszu w ydarzy ł się trag iczny  w ypadek. 
PraecliOdząc.v tam tędy  robotnik  łArpalniany 
W ładysław Soczyński poślizgnął się i dla 
utrzymania równowagi chw ycił ręką za rJe- 
Dolowany przewód elektryczny i wysokim  
napięciu. Porażony prądem poniósł śmierć 
na miejscu. Policja pod jęła  dochodzenia ce 
leni pociągnięcia, do odpowiedzialności w in­
nych tego  w ypadku.

Wypadek samochodowy „Szczepcia"
Zapowiedziany w Zakopanem na  niedzielę 

wieczór występ dobrze znanych artystów Pol­
skiego Radja „Szczepcia" i „Tońcia" nie do­
szedł do skutku z powodu wypadku, jakiemu 
uległ w drodze, jadąc autem ze Lwowa do Za­
kopanego, p. W ajda (Szczepem!. W ypadek zda­
rzył się w pobliżu Chabówki. P. W ajda doznał 
szeregu kontuzyj.

Cenne wykopaliska w rzeszowskiem
Podczas- robót ziemnych w Kolbuszowej 

pow. Rzeszów, wykopanu cztery działa, pocho­
dzące z końca XVII wieku. Działa te, zachowa­
ne, ważą po 800 kg. każde. Zostaną one prze­
wiezione do Muzeum W ojska Polskiego w W ar­
szawie.

Zakończony strajk w Przemyślu
IV poniedziałek w Przemyślu zakończony 

Został trw ający tu od kilku dni stra jk  robotni­
ków zajętych przy robotach publicznych. Ro­
botnicy przyjęli orzeczenie komisji arbitrażo­
wej i wrócili do pracy.

Kino „S W 1 T“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1986 ,roKn — Melodyjna, przezabawna, dofrclpna komedja

wiedeńska p. Ł:
Reżyserii nlezrdt mego I. A. HfJdLER-KAHLZ 
W_/tw6mi SASCHA w Wiedniu, W rolach głów­

nych ulubieni artyści wledeńeey: GUSTI HUBER, WOLF ALI AOH-RETTY, OLGA CZECHOWA 
ŁBO SLEZś K, HANS RICHTER, PAUL HŁIDEMa NN. Dwie godziny numorn i beztroskiej 
zabawy i — Przedstawienia codziennie o godi. 5, 7 i 9. w  niedzielę od godziny 8 popotuonin

Przygodny romans

w Warszawie
W związku z „Tygodniem Warszawy" orga 

nizatorzy tej imprezy rozpoczęli pertraktacje 
z zespołem akademików krakowskich, którzy 
niedawno wystawili w stolicach państw bał­
kańskich wizję sceniczną Morstina „Mikołaj 
Kopernik", o wystawienie tej wizji w stolicy 
w okresie „Tygodnia Warszawy" od 6—13 
września.

Przedstawienia krakowskiego teatru aka­
demickiego cieszyły się w Krakowie i zagraui- 
cą dużem powodzeniem, przypuszczać więc 
należy, że również dla Warszawy będą dużą 
atrakcją. Przybywającym na „Tydzień War­
szawy" przyznane zostaną zniżki kolejowe
w wysokości 50%.

Plotki żargonówek o szpitalu 00. Bonifratrów
W kilku pismach żydowskich pojawiły się 

ostatnio wiadomości jakoby pewna hrabina 
ofiarowała 100 tys. zł. na Szpital 0 0 . Boni­
fratrów w Krakowie, z warunkiem usunięcia 
lekarzj-żydów z tego szpitala, — jakoby 0 0 . 
Bonifratrzy podjąwszy tę sumę, usunęli żydów 
skich lekarzy ze szpitala, co rzekomo naczel­
nego lekarza dr. Łapińskiego miało skłonić 
do ustąpienia. Powyższe pogłoski są plotka­
mi iwyssanemi ,z palca, w szczególności jeśli 
chodzi o większą liczbę lekarzy żydów w tym 
szpitalu i o rzekomy d a r 100 tys. zł. W tej 
sprawie otrzymaliśmy następujące pismo:

„Cała „opowieść" o nieznanej a tak szczo­
drej „hrabinie" ofiarującej na cele tegoż szpi­
tala kwotę 100.000 zł. za cenę usunięcia le­
karzy żydów, jak również rzekoma rezygnacja 
z tego powodu Dra St. Łapińskiego ze stano- 
Iwiska Lekaoza Naczelnego nie poIe6a na praw 
dzie. — Najlepszym dowodem jest to, że obo­
wiązki Lekarza Naczelnego pełni dotychczas 
Dr. St. Łapiński, a lista lekarzy pracujących 
w szpitalu 00 , Bonifratrów w Krakowie me 
uległa od stycznia br. żadnej zmianie. (—) 0. 
Ulmann, Przeor. (—) Dr. St. Łapiński, Lekarz 
Naczelny".

Kronika krakoivska*

Czy W. Parylewiczowa
zasiądzie sama na lawie oskarżonych

Dotychczasowy stan śledztwa w sprawie 
W. Parylewiezowej zdaje się wskazywać, że 
na ławie oskarżonych oprócz głównej „boha­
terki" afery i trojga najbliższych współpra­
cowników, zasiądzie cały szereg innych osób. 
W toku śledztwa, prowadzonego przez sędzie­
go dr. Korusiewicza, codziennie odbywają się 
przesłuchiwania p. Parylewiezowej, które trw a­

ją do 3 godzin. W dalszym ciągu przeprowa­
dzane są również reiyizje, związane z wyni­
kami dochodzeń. — Ponieważ w czasie docho­
dzeń wyszły na jaw sprawy, odnosząice się do 
pewnej zamkniętej grupy społecznej osób, tę 
część dochodzeń przekazał sędzia dr. Korusie- 
wicz władzom któryią ta grupa osób bezpo­
średnio podlega.

Sądowe echa strajku stolarzy

Dodatkowe pociągi 
z Krynicy i Zakopanego

Dyrekcja kolei w związku ze wzmożonym 
ruchem przy końcu waka-cyj uruchomi nastę­
pujące pociągi dodatkowe: ze Zakopanego
przez Wadowice— Spytkowice poe. Nr. 10B do 
Trzebin5, gdzie będzie łączony s poc. Nr. 12 
do Warszawy. Poc. Nr. 12B wyjedzie z Zftko- 
■pan go poraź pierwszy 2*5 bm„ zaś poraź o- 
sta5ui 2. IX. fldjazd ze Zakopanego godz. 21, 
z Poronina pod z. 31.10, z Nowego Targu 21.30, 
z. C habówki 29.20, z Jordanowa 22.35, z Osiel­
ca 22.47, z Makowa 23, ze Suchej 28.15. z War 
dęwic 23.57,- Trzebinia przyj. 1.16, odejście 
2.12, Warszawa przyjazd 8.1J

AY dniach 29, 30 j JH bm. 1 ędzio kursował 
z Krynicy poc. Nr. 714A do Warszawy. Od­
jazd, z Krynicy godz. 20. Tarnów przyjazd

W maju br. stolaize na teren ie  Krakowa 
zorganizowali strajk. W czasie trw ania straj- 
ku  doszło k ilkakrotnie ze stromy biorących w 
nim  udział do aktów  sabotażu. Urządzano de­
m onstracje jo d  warsztatam i, w których mnę 
przerw ano pracy, niszczono w ykonane w cza­
sie stra jku  wyroby stolarskie. Między inmenni 
grupa 20 strajkujących stolarzy napadła 25 
maja br. na Alei Krasińskiego na platformę, 
powożoną przez Fr. Kalicńńskiego, załadowa­

ną futrynami. Napastuioy zrzucili futryny na 
ulicę i połamali je. W demonstracji brał mię­
dzy innem i udział 17-letni praktykant stolar­
ski Jofietf Ostafin. Stanął on wczoraj przed Sa­
dem Okr. w Krakowie. Sędzia Kronenberg 
skaza] Ostafina na 6 miesięoy więzienia, za­
wiesił mu jednak wykonanie kary, gdyż oskar 
żony, do tej pory niekarany, przyamaf się  w  
całej rozciągłości do winy i okaza] skruchę,

Kino „PROMIEŃ" T. S .  L. P od w ale  6 . Telefon 124-26
Jedna z największych atrakcji filmowych całago świata. Najwięksi* arcydzieło filmowe

sezonu 1936 roku
U f R ^ 9 I T A * l  B I  arfrfilm niebywałych przygód wg głośnej powieści

D L w w l #  fc a lM la  S a b a t ln le g o  reżyserował: Michael
Curtiz. AA roli głównej: aktorska rewelacja król aktorów CRROL FLYNN oraz jego piękna 
parterka Oliwia d e  H aw llland . — Ilustracja muzyczna: urof. Eryk Wolfgang — Korngold

twórca llustr. muz. „Sen nocy letniej*.
Ceny letnie zirżone. — W sobotę o g. 3-ej. w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

Tragiczny wypadek motocyklisty
W nocy z niedzieli na poniedziałek, na dro" 

dze w Jugowicach, pow. Kraków, mo-tocykl 
prowadzony vprzez Jana Fillpczyka wpadł na 
zakręcie wskutek szybkiej jazdy na słup przy­
drożny. Naskutęk wypadku Filipczyk doznał 
złamania podstawy czaszki i prawego uda, a 
drugf pasażer Ksawery Albin em. sierżant zgi­
nął na, miejscu. Fllipczyka zabrało P ogotow ie  
Rat. do szpitala.

Dwie śmiertelne ofiary 
katastrofy samolotowej

W sobotę popołudniu na terenie w si Bień- 
czyce pod Krakowem spadł samolot. Obaj pa­
sażerowie samolotu N. Woryńczuk i J. Kawalla 
doznali ciężkich obrażeń. Mołyńczuk zmarł w

godz. 28.40. AY Tarnowie będzie łąc-zony z poc. 
Nr. 714. Przyjście dó Warszawy według roz­
kładu uwidocznionego w ściennych afiszach. 
W dni ich kursowania poc. Nr. 714A wagon 
bezpośredniej komunikacji Krynica — Łódź 
będzie odjeżdżał wymienionym pociągiem 71m  
tj. 15 min. wcześniej.

■
kilka minut po katastrofie, a Kawalla w dro­
dze do szpitala. Samolot został całkowicie 
zniszcz liny.

Notem wykłuł przeciwnikowi oko
W (niedzielę wieczorem na ul. Krzywda 

powstała bójka na tle porachunków osobi 
styoh między Walentym Rozumkiem, łat 26, 
robotnikiem, zam. przy ul. Myśliwskiej 18, a 
Adamem Prociakiom, lat 25, murarzem, zam. 
przy ul. Gromadzkiej 3, w trakcie której Pto- 
ciak uderzył B ozumka kiL, u Krotnie nożem Iw 
plecy o; az w prawe oko, które wypłynęli We 
awane: Pogotowiu Ratunkowe przewiozło ran­
nego do szpitala Ubeapieczalni Społ. Plrooiak 
został, aatizymany przez policję.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanie, 

codziennie!

8 IB  RP C i f ,
25. WtoreK. iw . Ludwika.

Wschód słońca 4.85, zacułód lb.41.
Długość dnia 14 gOoein 1 6 mit,

26. Środa. N. M&rjl P. Częstochowskiej.
Wschód słońca 4.86. za ihćd l f f f
Długość dnia 14 godzin 1 2 rato.

PRZED MIĘDZYNARODOWYM KOWOkt- 
SEM KObiET. Dla przybyłych do KiJubWa
uczestniczek ATI Mięazynar. Kongresu KcmiM 
z wyższen wykształceniem zorganizowali ghi. 
podarze w poniedziałek na Uniw. Jag. dwa 
odczyty dr. K. Pieradzkiej „O historji K.aku- 
wa“ i p . d’ Abancourt „O architekturze Krat­
kowa". Wieczór niedzielny delegatki niezwy­
kło wesoło spędziły w „Jamie Michaliku". Re­
prezentantki poszczególnych krajów wykonaiy 
pieśni narodowe.

BELGOWIE W KRAKOWIE. Przybyła do 
Krakowa wycieczka 44 Belgów, którzy własne- 
mi autokarami odbywają podróż okrężną po 
Europie. Belgowie przybyli ze Smokowca do 
Zakopanego, a stąd do Krakowa. W Krakowie 
zabawią oni dwa dni.

CZŁONKOWIE M1ĘDZYNAR. ZW. AEftU- 
NAUTYCZNEGO w liczbie około 100 osób przy 
będą we wtorek z Warszawy do Krakowa, c 
36 konferencji, którą odbyli w stolicy. Celem 
przyjazdu jest zwiedzenie miasta.

sz ó st y  t y d z ie ń  s t r a j k u  ś l u s a r z y .
Trwający od pięciu tygodni strajk ślusarzy nie 
ma widoków na szybką likwidację Jak wia­
domo Strajk ten ma w rzeczywistości podłoże 
polityczne. Ślusarze domagajs się, by w zakła­
dach ślusarskich zatrudniano tylko członków 
socjalistycznego związku ślusarzy. Pasatem doi 
magają się, by w każdym większym warszta­
cie robotnicy mieli prawo wyboru delegata, 
który miałby wpcyw na decyzję pracodawcy w; 
sprawie zwalniania, pracowników (1). Oczywi­
ście niesłychanym tym żądaniom kategorycb. 
nde sprzeciwiają się chlebodawcy.

OKRADAŁ PUSZKI W KOŚCIOŁACH Za­
chwieja Józef, lat 18, Grzegórzeck. 27, został 
wczoraj zatrzymany w kościele 0 0 . Mlljtma- 
rzy, na gorącym uczynku kradzieży pienlędiy 
z puszek. Odebrano mu 6.06 zł.

NOWY SPOSÓB OSZUSTÓW. Dw*j niezna­
ni osobnicy przybyli rzekomo z Rumunji, za­
proponowali na rogu ul. Dietla i Brzozowej 
Meichelowi Hirschowi Reisowi kupno złotego 
pierścionka. Reis Wręcżył im kwotę 36 żł., Jakó 
cenę kupna. Oszuści wziąwszy pieniądze, zbie­
gli, zabierając ze sobą pierścionek.

POD KOŁAMI AUTA- Wczoraj u zbiogu 
ulic Luibicz i Pawiej wpadł pod taksówkę 
nr. 42 Artur Markus. Dorna! on złamania 
lewej nogi w kostce. Pogotowie Pr iurkó 
we zabrało gv do szpitala.

 cm----------

TEATRY i KINA KRAKOWSKU.
Teatr m. im. J. Słoi ucklege.

Wtorek: JjtaBuś". z
Środa: Teatr nieczynny.
Czwartek: „Trochę słońca dla SenatY*'.
ŚWIT: „Przygodny romans".
WANDA: „Komedjaat".
APOLLO: „Zapomniane twatat*1.
SZTUKA: „Cowboy milionerem".
PROMIEŃ: „Kapitan Blood".
UCIECHA: „Syn admirała".
STELLA: I. „Powrót Frankenateina-*, II. „Ma­

skarada miłości".
ADRIA: „Ręce zawiniły" I „Ev;j ".
BAGATELA: „Ostatni sygnał" (R m rd  Bor- 

thelmps i Sally Eflers) oraz rewja pt. „NataMa 
tańczy".

DOM ŻOŁNIERZA. Od poniadsiotku 24 b. m.: 
„Sprina dziewczyna"

— 0‘j o —
Z TEATRU M IM. J. NOWACKIEGO. —

Dziś we wtorek dana będżie po CPinarii A l-  
żanych intereaująo* i świetna koanedjjH K. 
Capka „Rabuś", w opracowaniu weniozu^m 
reż. W. Biegańskiego z pp : Bednarską Kloń- 
ską, Pawłowską, Zalewską, Fab5 iaKWłn, Mo­
dzelewskim, Woźniakiem, Wożnikiem, Wroń­
skim i in. — Jutro w środę teatr nieozyimy. 
Najbliższą premjerą bęc-zie amerykańska ko. 
medja M. Lee Smilles’a i I. OTnougthyegt) 
„Kibic’ z p. Szuberteni w  roli fr tułowej. P: by 
odbywają się codziennie pod kierunkiem rei. 
J. Karbowskiego.

Z w ydaw nictw  francaakfet

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KII AK 0 W. UL. SW. KRZYŻA L. 13

THĆNE A. P,
poleca:

Dans les pas du Saarem zi. 3*00 
L’appel anprćme du San-
Treur ...........................  ,  3*80
Sauveufs avec te Christ . StW
“iur le coeur 
Sauveui . , .

de notn
f r
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MAURYCY JOKAI. 1

tajemnicza rana
T łum aczyła  Mgr. Ja n in a  Niwellińska.

Pew nego w czesnego poranku, lekarz, 
Jeden z najsław niejszych  chirurgów  stolicy, 
nie zdoław szy się  jeszcze ubrać, został zmu 
gzony do p rzy jęcia  bardzo pilnej w izyty. — 
O czekujący w  przedpokoju pac jen t doniósł 
m u przez służącego, że potrzebuje n a ty ch ­
m iastow ej pom ocy nie cierpiącej zwłoki.

L ekarz  p rędko  w ziął na siebie biały 
płaszcz i w puścił przybysza.

D la niego by ł to całkiem  obcy człowiek; 
sądząc po w yglądzie zew nętrznym  i zacho­
w aniu, należał do najlepszej k lasy  ludności. 
Blada, tw arz naznaczona był piętnam i cier­
pień cielesnych i duchow ych. P raw a ręka 
by ła  unieruchom iona z a po moc 4 jedw abnej 
chusty , zastępującej tem blak. Pomimo opa­
now ania nie mógł zapobiec od czasu do cza­
su bolesnem u skurczow i warg.

— P an  je s t tym  lekarzem ? —  Z apytał 
bezbarw nym  głosem , przystępując do profe­
sora.

— T ak, panie.
— Proszę w ybaczyć, że osobiście się 

nie znam y, ale nie mieszikam w Peszcie. —• 
Przyjechałem  z prow incji, pana jednak  
znam ze sław y jak a  go otacza. N ie powiem,

bym  cieszył się z uego poznania, t :  d la  mnie
me ma w  tem  nic przyjem nego.

L ekarz widząc, że jego p ac jen t zaledwie 
może u trzym ać się na nogach, kazał mu 
usiąść n a  kanapce...

— Jestem  zmęczony — przez ca ły  ty ­
dzień nie zm rużyłem  oka. — Coś zrobiło się 
na  praw ej ręce, —  albo róża albo rak ; n a j­
pierw  ty lko  nabrzm iało, potem  ciągle pie­
k ło  bez przerw y, coraz silniej. Próbow ałem  
różnych środków  domowych, aż do znachor 
stw a wiącznie. a le  bez skutku . Potem  za 
częło w tem miejscu piec co spraw iało  mi 
ból okropny. Nareszcie nie m ogłem  już w y­
trzym ać, wziąłem dorożkę i przyjechałem  do 
pana, aby  mi to pan w ypalił lub w yciął, 
bo gdybym  miał to dłużej znosić, to  osza­
leję-

L ekarz pocieszał chorego, że może obej 
dzie się bez operacji i w ystarczą  śjodki d e ­
zynfekcyjne.

— Nie panie — żadnych plastrów , żad 
nych środków  łagodzących — ja potrzebu­
ję noża; w prost przyjechałem  do pana, by 
mi pan to w yciął.

L ekarz  poprosił, by  pacjen t pokazał mu 
rekę.

Chory zaciskając z bólu zęby pedał rę­
kę lekarzow i, k tó ry  z w ielką ostrożnością 
zaczął ją  rozwijać.

— Profesorze, proszę, ’ n ie  przeraź się 
pan tem, co zobaczysz. Niech to  pana  nie

dżiwi, ale m oja choroba je s t ta k  nieco- 
dzienna.

ue ita rz  zapew niał chorego, ż e  je s t przy- 
ztryczajony  do w szystk iego  ma silne n e r­
w y 1 byle czem się nie przejm uje.

P rzeraz ił się jednak  1 z p rzestrachu  w y ­
puścił rozw iniętą rękę, bowiem nie by ło  na. 
niej w idać żadnej rany — ręk a  b y ła  ca ł­
kiem zdrowa.

Ję k  pacjen ta , k tó ry  chorą rękę pod trzy ­
m ał p rzy  pom ocy pozostałej zdrowej, dałp 
mu do zrozum ienia, że obcy człow iek nie 
żartuje, a le  bardzo cierpi.

— Gdzie pana boli?
— T u panie, tu  —  mówił oocy w ska­

zując m iejsce na grzbiecie ręki, gdzie roz­
chodzą się dwie g łów ne żyły.

Przez całe ciało przeszedł bolesny 
dreszcz, gdy  lekarz  lekko do tknął końcem 
palca owego miejsca.

—- T u pana boli?
—  Strasznie!
—  O dczuwa pan  ucisk o ile przyłożę 

swoj palec?
C ałą odpow iedzią m ężczyzny by ły  dw ie 

łzy, k tó re  w ypłynęły  m u z oczu.
— Dziwne. J a  tu  nic nie widzę — m ó­

wił lekarz.
— J a  też nic, a  jed n ak  odczuwam tak  

okropny ból, że chciałbym  bić głow ą o ścia 
lię. —

D októr wziąwszy powiększające- szkło 
b adał owe m iejsce, po trząsa jąc  głową.

S kóra cała, zdrowa, iv ]y  funkcjonują. 
N ie m a żadnej ropy, an i spucnlinv rak a , zu 
pem ie tak ie  same m iejsce ja k  i gdziein­
dziej;..

—  J a  jed n ak  tu  widzę m iejsce bardziej 
czerwone, —

—  G dzie?
P ac jen t w yjąw szy ołów ek nakreślił kó ł­

ko  w ieikosci poi groszew ki. T u  —  rzekł.
L ekarz rzuciw szy n a  niego okiem , na­

b ra ł przekonania , że pac jen t cierpi na  cho­
robę z urojenia.

—  Niech pan tu  zaczeka —  w  ciągu k il­
ku  dni w yleczę pana.

—  Nie mogę czekać. Proszę nie m yśleć, 
że m a p an  do czynienia z w arjatem , lub fan 
ta s tą , p an  mnie z tego  nie w yleczy. To m iej­
sce zaznaczone ołów kiem  p iekieln ie mnie 
boli. Przyjechałem  do  paiia  ty lko  w  tym  
celu, by mi pan  to  w yciął?

—  Nie zrobię tego  — pow iedział lekarz.
Dlaczego nie?
— Bo ręka  p ańska  je s t zupełnie zdro­

wa, nie w idzę n a  niej, ja k  i na  m ojej żad ­
nego śladu choroby. /

— P an  napiaw dę myśli —  rzek ł par 
c jen t — że jestem  w arja tem  lub żartu ję; — 
z tem i słowam i w yjął bakno t tysiączłotow y 
* położył n a  stole. W idzi pan, że się n ie  b a ­
wię — i ta  przysługa, jak ie j od pana żądam  
je s t d la  mnie rzeczą ogrom nie -ważną i po 
trzebną. Proszę pana, by  mi pan  to  naresz­
cie wyciął. (C iąg dalszy  nastąp i.)

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
w Krakowie, ul Garbarska 7. 

l M x .  Km. 1619/35.
Kraków dnia 8 sierpnia 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. Jan  Pałasz, mający kancelarjv w 
Krakowie ul. Garbarska Nr 7 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 września 1936 r. o 
godzinie 10 w Sądzie grodzkim w Krakowie 
ul. Starowiślna Nr. 13, sala nr. 38, II. p. od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużniczki nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Juljanie Gertlerze w poło­
wie nieruchomości lwh. 480 ks. gr. gin. kat: 
‘.'raków , Dz. XIX. Grzegórzki, objętej składa­
jącej się z parc. bud. lka t 40 /2  oraz z parc. 
grunt. lkat. 49/50 ogród o łącznym obszarze 
9 ar. 10 m5 czyli 253 sążn iJ, wraz z połową 
małego domku murowanego — krytego da­
chówką ceglaną. Do budynku tego przystawio­
ny jest przedsionek i komórka murowana. Po 
za budynkom w  tyle znajduje się ustęp dre­
wniany dwu-komorkowy oraz studnia nieczyn­
na. Realność ta  ogrodzona jest wokoło częścio­
wo płotem drewnianym, częściowo murem 
granicznym i płotami drewnianymi.

Nieruchomości powy ższe m ają urządzoną 
księgę gruntową w Sądzie Okręgowym w K ra­
kowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
21.250 zł. cena zaś wywołania wynosi 15.937 
zł. 50 gr.

Przystępujący do przetarggu winien złożyć 
rękojmię w wysokości 2.125 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
'icytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złuią dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierachomo- 
Ici lub jej części od egzekucji i te  uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz:ny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan  Pałasz. 1

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . - 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 50_ gr.
Komunikaty 1 , . . 60 gr.

,  aa 1-szoj • . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożę 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza -=:? 25%.

10

Zdała cd  huku dztat w Hiszpanii KomorniK Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu, ul. Wl. Jagiełły Nr. 29.

Sygnatura: Km. 888/34 i łączne.

Obwieszczenie o licytacji ruch&iności.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 

Stanisław Szperber mają kancelarję w Oświę­
cimiu ul. Wł. Jagiełły Nr. 29 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 1. września 1936 r. o godz. 
9-tej w Porębie Wielkiej aa Oświęcim odbę­
dzie Się 1-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z motocyklu marki „Ariel“ . dubel­
tówki, wiatrówki, oraz urządzenia domowego, 
a to salonu, jadalni, zastawy stołowej i t. p,. 
które zostaną oszacowane w dniu licyacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 18, sierpnia 1936 r.
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K r a k M  P i. f f l a r j a c l u  2
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Poza frontem życie zaczyna powracać do normalnego łożyska. Ilustracji* nasza przedstawia 
moment obdzielania ludności cywilnej żywnością przez władze powstańcze.

Komornik Sądu grodzkiego w OświecimlT 
(—) Stanisław Szperber.

Or g a n i s t a ,  znający 
praćę w Akcji Kato­

lickiej i prowadzenie kan 
calarji parafjalnej poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
do Administracji .Głosu 
Narodu*.

Dzlawczyna umieją­
ca szyć szyoko na 

maszynie, do tanich robót 
potrzebna zaraz. Wiado­
mość: Lodzińska Krakói r 
ulica Senatorska L. 18 

(Zwietzyniecl.

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne 1
nowe pismo katolickie

- K U L T U R A -
tygodnik lltoraokl, ar.ystyazny I społnezn*.

K u ltu r a  — j'est katolickiem pismem przyszłości
Kukiura — pragnie przedstawiać dorobek myśli 

i twórczości tycn pisarzy i artystów,, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu.

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu- 
aować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie gadne poparcia pismo ta-, 
tolickiej inteligencji.

Cujętuść 8 stron druku w formacie gazetowym
(40X5n cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re 
'■enzje z wystaw, kin i teatrów, Kro­
mka literacka, Kronika artystyczna, 
Ki ''nika filmowa, Kroniki kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena num eru  50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross

Abonament: miasigezay 1.60 zł., kwartalny 4.—  zł., 
plłroczny 8.— zł,, roczny 16. — zł.

A bonam ent w płacać a o .u a  przekazem  rozrachunkowym :
Nr. rozrachunku 114 — Poznań.

Adrea Redakcji i Administracji Poznań, Al. M arcinkowskiego 22. 
K .IL T U R Ę  -  N IE  W Y ST A R C Z Y  CZYTAĆ  
K U I.T U R Ę  — TR Z E B A  ABO N O W A Ć

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem. 

Więc pemny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

Wydawca za „Katolicką Spółkę W ydawniczą'1 Skę z ogr. odpow.; Jan  Duch. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Tui-w skj — D rukarnia ,,Głosu Narodu“ pod zarz. R, Fe-ka,


